
Wielebnemu ks. Wik. WŁ Gawronowi, kółku Różańca Żywego 
oraz wszystkim tym, którzy wzięli udział w pogrzebie i w nabożeństwie 
za spokój duszy ś. p.

ANTONIEGO ZEMBOWICZA
składa serdeczne Bóg zapłać
908 RODZINA.

PODZIĘKOWANIE.
P. Dr. Jankowskiemu, Ordynatoro­

wi szpitala pow. „Pekin" za dokonaną 
operację naszemu synowi, asystentowi 
p. Dr. Molickiemu, oraz siostrom za 
troskliwą opiekę składamy tą drogą ser­
deczne podziękowanie.
903 Mim mto Woj.

BIEUZNE n i oim *
Pończochy i torebki damzkie, Pantofle 
gimnastyczne dla szkół poleca w wiel­

kim wyborzeMAGAZYN GALANTERYJNY
EDMUNDA ZIELEŃCAw Sosnowcu, Modrsejowska 30.

— Powiedz mi Józiu, co 
chciałabyś otrzymać na 
imieniny?

— Jeżeli mam być szcze­
rą, to tylko portret wy­
konany na płótnie u

LAZARA,
W SOSNOWCU, 

ulica Piłsudskiego 14.

REMONT AUT
Wszelkie reperacje ilusarsko-me- 
chaniczne od poważnych do najdro­
bniejszych tak w zakładach jak i miesz­
kaniach prywatnych, wykonuje warsztat 
pod kierownictwem fachowego inżyniera 
na zamówienia telefoniczne. — 898-7 

Sosnowiec — tel. 6-18.

WALKA Z KRYZYSEM GOSPODARCZYM.
WARSZAWA, 15-2. (Tel. wŁ) W 

wyniku obrad gospodarczych, jakie 
w ostatnich czasach odbywały się w 
Rządzie, Komitet ekonomiczny po­
wziął szereg postanowień, zmierza­
jących do zmniejszenia bezrobocia i 
ożywienia przemysłu.

W wyniku obrad, przy Minister­
stwie przemysłu i handlu powstanie 
komisja, której zadaniem będzie u- 
zgodnienie programu inwestycyjne­
go i zakupów państwowych, oraz w 
miarę możności samorządowych.

Ministerstwo przemysłu i handlu 
opracuje jednolity projekt tymcza­
sowych zasad, obowiązujących dla 
przetargów państwowych i samorzą­
dowych, oraz przygotuje projekt za­
sadniczej ustawy w tym przedmiocie.

Komitet ekonomiczny postanowił 
wstrzymać wszelkie nowe inwesty­
cje państwowe, a także stwarzanie

Nowy wojewoda kielecki
P. JERZY PAC1ORKOWSK1.

WARSZAWA, 15-2. (Tel. wł.) Na 
miejsce majora Ducha, dyrektora 
departamentu samorządowego w Mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych bę­
dzie mianowany dotychczasowy wo­
jewoda kielecki p. Korsak, a woje­
wodą kieleckim będzie mianowany 
p. Jerzy Paciorkowski, były szef ga­
binetu b. premjera Świtalskiego.

Obniżenie granicy
KORZYŚCI BANKOWEJ.

WARSZAWA, 15-2. (Tel. wl.) Mi: 
nisteretwa skarbu i sprawiedliwości 
wydadzą w najbliższych dniach roz­
porządzenie, obniżające najwyższą 
granicę korzyści, otrzymywanych 
przez banki prywatne z 15 na 12 prc. 
Dodatkowe wynagrodzenia pozostają 
w wysokości 1 proc. Wysokość stopy 
procentowej w ogólnych stosunkach 
kredytowych 15 proc, nic ulegnie 
.mianie.

PROGRAM OSZCZĘDNOŚCIOWY KOMITETU EKONOMICZNEGO.
tego rodzaju nowych przedsiębiorstw 
państwowych, których uruchomienie 
można zastąpić prywatną przedsię­
biorczością.

Powstrzymać te inwestycje pań­
stwowe i samorządowe, które wyma­
gają zakupów zagranicą. Zalecić in­
stytucjom państwowym i samorządo­
wym, aby w roku 1930-31 nie rozpo­
czynały takich inwestycyj, które po 
wykonaniu nie osiągają "dostatecznie

szybkiej rentowności lub nie oddzia­
ły wuja na ożywienie ruchu w prze­
myśle.

Komitet ekonomiczny polecił wszy­
stkim Ministerstwom opracowanie "w 
krótkim czasie zestawień cyfrowych, 
dotyczących budowy gmachów i 
przedsiębiorstw państwowych. Poża­
rem Min. spraw wewnętrznych opra­
cuje do końca lutego program dzia­
łalności budowlanej samorządów.

Burza w P. P. S.
o głosowanie nad budżetem.

WARSZAWA. 15-2. (Tel. wł.) W 
Sejmie panuje dziś zupełna cisza. 
Posłowie po długotrwałym i nużącym 
okresie obrad nad budżetem rozje­
chali się do domów. Ani dziś, ani w 
poniedziałek nie będą obradować ża­
dne. komisje. Pracuje jedynie senac­
ka komisja budżetowa.

Po pustych kuluarach i wśród nie­
licznych bardzo posłów krążą pogło­
ski o niezwykle burzliwem posiedze­
niu centralnego komitetu wykonaw­
czego PPS., które się odbyło wczo-1

Cziczerin odmawia modlitwy
w ostatnich chwilach życia.

WARSZAWA, 15-2. Cala niemal 
Rosja sowiecka pozostaje oliecnie 
pod wrażeniem faktu sensacyjnego: 
obłożnie chory długoletni kierownik 
polityki zagranicznej Sowietów, Czi­
czerin, zwrócił się do centralnego ko­
mitetu wykonawczego partji komu­
nistycznej z prośbą o wykreślenie z 
listy członków.

Prośba ta pozostaje w' związku ze 
stanem psychicznym chorego. Pod 
wpływem cierpienia oraz w przewi­
dywaniu rychłego zgonn, Cziczerin 
zwrócił się do Bogn, którego się był 
wyparł i pozostaje obecnie w sta- 
djum ekstazy religijnej.

.Wyrazem tego była prośhs choros 

raj. Burzliwa dyskusja była echem 
głosowania socjalistów za budżetem. 
Duża grupa posłów CKW. sprzeci­
wiała się odrazu stanowisku klubu i 
domagała się, ażeby socjaliści głoso­
wali przeciwko budżetowi, a conaj- 
mniej wstrzymali się od głosowania. 
Ponieważ życzeniu ternu nie stało się 
zadość, więc na wczorajszem posie­
dzeniu ostro to sobie wypominano. 
Uchwał żadnych w tym kierunku, 
oczywiście, nie podjęto, bo byłyby 
one mocno spóźnione.

go, by sprowadzono do niego du­
chownego. Oczywiście przewódcy 
bolszewizmu nie dopuścili do takie­
go „skandalu".

Cziczerin pozostaje nieustannie 
pod czujną opieką przedstawicieli 
GPU., czyli dawnej „czrezwyczajki", 
którzy chca od niego wydobyć ze­
znanie, gdzie znajduje "się rękopis 
pamiętników „narkomdzieła". oba­
wiając się, żc jak to miało miejsce z 
pamiętnikami Krassina, będij one o- 
głoszone zagranicą po śmierci autora.

Pamiętniki te mają zawierać wic­
ie sensacyjnego i kompromitującego 
czad sowiecki materiału

Instytut badania konjuuktur go­
spodarczych i cen zbierze dane, czy 
i w jakim stopniu islnieje możliwość 
złagodzenia wahań koniunktural­
nych za pomocą uzyskania -zamówień 
na inwestycje pańslwowe i samorzą­
dowe.

Komitet polecił natychmiastowe 
wypłacenie liezsporuych należności 
dostawcom. Również komitet uznał 
za celowe, aby Bank Polski otworzył 
kredyt zestawowy na analogiaznyćh 
warunkach do istniejącego kredytu 
zestawowego rolnego.

Projekt obniżenia
PODATKU OBROTOWEGO.

Ą\ ARSZAWA, 15-2. (Tel. wł.) Do 
Sejmu wpłynął projekt ustawy o po­
datku obrotowym. Projekt przewi­
duje od 1 kwietnia rb; obniżenie sto­
py podatku obrotowego do pół proc, 
ala handlu hurtowego i do 1 proc, 
dla handlu detalicznego.

Harriman
ZNOWU AKTUALNY.

WARSZAWA, 15-2. (Tej. wŁ) W 
poniedziałek odbędzie się u premje­
ra Bartla konferencja w sprawie ele­
ktryfikacji Polski. Udział w tej kon­
ferencji wezmą prócz premjera Bar­
tla ministrowie: Matakiewicz, Kwiat­
kowski, Matuszewski, Józewski i ge­
nerał Konarzewski. _\a konferencji 
tej będzie rozpatrywana oferta Har- 
r ima na.

Polak majorem
MIASTA GARGŁTOWN.

NOWY JORK, 15.2 (Pat). Karol Ka 
miński, porucznik rezerwy floty Sta­
nów Zjednoczonych wybrany został 
majorem miasta Geoi-getown w stanie 
Południowej Karoliny. Wybór wy­
warł w prasie polskie j w Ameryce 
wielkie wrażenie, gdyż Stany Połu­
dniowe są fanatyczme ekskluzywne 
do obywateli nie amlo-sasleieeo po- 
chodzę® ią*
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PRZEGLĄD PRASY.
Pochwała Sejmu.

Konserwatywny „Czas" krakowski, 
po uchwaleniu prz&z Sejm budżetu o- 
kazuje duże zadowolenie, co więcej, 
objawia zapal do współpracy Rządu 
z Sejmem.

Podczas kiedy uchwała klubu B.B., 
w którym konserwatyści stanowią 
dość liczną stosunkowo grupę, zarzu­
ca p. marszałkowi Sejmu jawne tole­
rowanie panoszącej się swawoli po­
słów, „Czas", oficjalny organ tych 
konserwatystów, pisze:

Uchwalenie budżetu tak szybkie 
jest w pierwszej lirnjii zasługą marsza! 
ka Sejmu Daszyńskiego, który go u- 
miał należycie przeprowadzić przez 
burzliwe obrady — ot aa diwóch ludzi: 
posła Byirki, przewodniczącego komi­
sji budżetowej, i posła Krzyżanowskie 
go, generalnego referenda budżetowe­
go. Jest to ich zasługą — i to wielką. 
Uchwała klubu B. B., widocznie za 

aprobatą konserwatystów, nawołuje 
do walki ze szkodnictwem sejmowem, 
a tymczasem „Czas" picze:

Otóż Sejm okazał się, mimo wszyst­
kich niepotrzebnych epizodów, wspo­
mnianych powyżej, zdolnym do pracy 
na jednym ze swoich odcinków, gdyż 
uchwalenie budżetu doprowadził szyb 
ko do końca. Prez. Bartel może eię 
więc pochlubić, jż zaufania, położone­
go w nim przez prez. Mościckiego, nie 
zawiódł i że sejm potrafił zaprząc do 
pożytecznej roboty. Jak dotąd tyfflco 
w zakresie budżetu, ale narazie o to 
chodziło.
O wadach Sejmu „Czas" pisze tak­

że. wykazując obawę przed powrotem 
6ejinokracji, ale jednocześnie kreśli 
takie uwagi o wzajemnym stosunku 
sejmu i rządu:

Rząd, który niema nad sobą kontro­
li; Rząd, który traci związek ze społe­
czeństwem; który nie może ozy nie 
chce słuchać krytyk, zażaleń i prze­
stróg, który nie czuje się skrępowany 
żad nenii hamulcami, wytworzonemu 
przez dwa i pół wieków, jakie n«6 
dzielą od chwalebnej rewolucji an­
gielskiej; — Rząd taki musi błądzić, 
tak samo jak sejmokracja. Tylko ha­
sło „silmy Rząd i silna nad nim kon­
trola" daję gwarancję normalnego roz 
woju społeczeństwa.
Tak więc co innego mówi się w u- 

chwałach klubu B. B. o roli Sejmu, a 
co innego pisze się w oficjalnych or­
ganach konserwatystów.

Zamach bolszewicki
NA SYNA KSIĘCIA CYRYLA.

PARYŻ, 15.2. Dnia 12 b. m. do 
guwernantki, idącej z chłop­
cem, przystąpiło dwóch policjantów, 
którzy okazali list od ojca chłopca 
i zażądali od niej, aby odprowadza­
ła chłopca do czekającego w pobli­
żu auta. Guwernantka, podejrzewa­
jąc podstęp, odmówiła temu, a gdy 
rzekomi policjanci chcieli użyć siły, 
wszczęła alarm, co skłoniło owych 
osobników do ucieczki.

Prasa przyniosła sensacyjną wia­
domość, że owym chłopcem był 12 
letni syn wielkiego księcia Cyryla, 
mieszkającego obecnie na wsi w po­
bliżu Dinara. Nie ulega wątpliwości, 
że rzekomi policjanci byli ajentami 
bolszewickimi, którzy zamierzali u- 
prowadzić syna wielkiego księcia.

KTO MA PAŃSTWO MORSKIE, A 
NIE UŻYWA GO ALBO DA SOBIE 
WYDZIERAĆ — WSZYSTKIE POŻYT­
KI OD SIEBIE ODDALA, A WSZYST­
KIE SZKODY NA SIĘ PRZYWODZI, Z 
WOLNEGO NIEWOLNIKIEM SIĘ STA­
WA, Z BOGATEGO UBOGIM. (Dymitr 
Solikowski 1573 r.f.

„Czerwona hrabina” i „biała dama” 
czyli walka dwu kobiet o Kutiepowa.

PARYŻ, 15-2. Pozatem, co jest ofi­
cjalnie wiadomo o porwaniu genera­
ła Kutiepowa i o poszukiwaniach po­
licyjnych za jego sprawcami, kryją 
się rzeczy o wiele ciekawsze i barw­
niejsze, aniżeli raporty policyjne, u- 
kazujące się w dziennikach.

I tak: emigranci rosyjscy w Pary­
żu przekonani są, że porwanie Kutie­
powa jest właściwie dziełem „czer­
wonej hrabiny44, która właśnie w po­
łowie stycznia poiawila się we Fran­
cji, jakgdyby tylŁo w celu wykona­
nia tego planu.

„Czerwona hrabina", albo też „hra­
bina Aleksandra" ma być rzekomo 
pewną węgierską arystofcraitką, któ­
ra w roku 1919 przyłączyła się do 
bolszewików i odtąd działa na ich 
korzyść na międzynarodowym grun­
cie.

Umowa zbożowa 
polsko-niemiecka.

BERLIN, 15-2. Rokowania polsko- 
niemieckie w sprawie t. zw. „umowy 
zbożowej" dobiegają końca.

Uzgodnione dotąd szczegóły prze­
widują iż w okresie od dnia umowy 
do 1 lipca 1930 r. rząd polski i nie­
miecki starać się mają zapomocą od­
powiedniego przydziału świadectw 
wywozowych, aby eksport żyta od­
bywał się tylko za pośrednictwem 
centralnych organizacyj.

Eksport ten regulować ma specjal­
na komisja polsko - niemiecka, zło­
żona z 6 członków: 3 polskich i 5 nie­
mieckich, z siedzibą w Berlinie.

Komisja ta rozdzielać będzie za­

Rozruchy w Hiszpanji 
Szturm na sklepy.

PARYŻ, 15-2. Z Hiszpanji nadcho­
dzą coraz groźniejsze wiadomości o 
mnożących 6ię rozruchach i starciach 
z policją.

Ubiegłej nocy większa grupa bez­
robotnych w Barcelonie obrzuciła 
kamieniami szereg budynków, po-
czem zdobyła szturmem główną kwa- 'CJ
terę partji, stworzonej przez Primo 
de Rmerę t. zw. unji patriotycznej, 
której lokal zupełnie zdemolowała. 
Dopiero po przybyciu większych po­
siłków żandarmerji udało się w mie-

Na Dalekim Wschodzie 
znów się gromadzą chmury.

MOSKWA, 15-2. Prasa sowiecka u- 
derza na alarm w związku z groźną 
sytuacją na Dalekim Wschodzie, 
wskazując, że polityka władz chiń­
skich dąży do sprowokowania nowe­
go zatargu zbrojnego w Mnudżurji.

Władze chińskie zwolniły z aresz­
tu wybitnych działaczy „białych" 
Radziejowskiego i Danilowa, którzy 
byli organizatorami napadu na za­
rząd kolei wschodnio - chińskiej.

„Izwiestja" utrzymują, iż do Char- 
blna powracają rosyjscy działacze e- 
nugranccy, którzy ponownie zaczęli 
tworzyć oddziały oiałogwardyjskie 
dla wszczęcia akcji dywersyjnej na 
terytorjum sowieckiem. Gen. Ho­
ward, szef wojskowych organizacyj 
rosyjskich w Chinach mianował o- 
bywatela chińskiego, Rosjanina, gen. 
Kapnęła dowódca rosyjskich emi- 

Przeciw niej, po stronic emigracji 
rosyjskiej, stoi druga kobieta: smu­
kła, miodu Nina Połejewa - Bcsseno- 
wa, którą emigranci pomiędzy sobą 
nazywają „białą dam," ’ ’

Ona to jest duchem pościgu rosyj­
skiego za wrogami Kutiepowa. Poli­
cja pracuje metodycznie, ale powo­
li, więc „biała dama" objęła dowódz­
two nad zmobilizowaną armją prze­
szło 2 tysięcy emigrantów, która roz­
proszyła się po całej Francji i wszę­
dzie następuje na pięty bolszewic­
kim agentom i ich zwolennikom.

W tych "dniach armja ta została 
znakomicie powiększona. Mianowicie 
■w kaplicy prawosławnej, w dzielnicy 
łacińskiej w Paryżu, odbyło się na­
bożeństwo żałobne za Kutiepowa, 
podaczs którego 4 tysiące emigran­
tów rosyjskich przystąpiło do armji 

mówienia na dostawę żyta wedle na­
stępującego klucza: 33 proc. Polska, 
66 proc. Niemcy. Komisja regulować 
będzie również ceny żyta.

Oba rządy zastrzegły sobie zupeł­
ną swobodę przy wyborze środków, 
zapomoca których zamierzają regu­
lować eksport żyta wedle powyż­
szych zasad.

Ponadto strona polska zastrzegła 
sobie prawo swobodnego eksportu 
żyta do Łotwy i Litwy, pochodzącego 
z województw północnych, oraz do 
Węgier i Czechosłowacji, żyta poclio 
dzącego z województw południowych 

ście wprowadzić spokój.
Gubernator cywilny nakazał stu­

dentom, przybyłym do Barcelony z 
innych miast, natychmiastowe opu­
szczenie miasta.

Na przedmieściach Madrytu doszło 
również do rozruchów i starć z pob­
icia, przyczem zdemolowano kilka 
sklepów. Wiele osób jest rannych.

U ministra spraw wewnętrznych 
zjawiła się delegacja kupców żyw­
nościowych z prośbą o ochronę ich 
sklepów przed tłumem.

granckich sił zbrojnych w Mandżurii
W Mnkdenie odbyć się miała wiel­

ka narada wojskowa, w wyniku któ­
rej władze chińskie zamierzają do­
konać licznych zmian w składzie wyż 
szych dowódców chińskich na Dale­
kim Wschodzie.

Z drugiej strony „Prawda" dono­
si o wielkich sukcesach ruchu komu­
nistycznego w południowych Chi­
nach, gdzie komuniści zajęli miasta 
Kien-ki i Si-jan. W Tsen-lin prokla­
mowano władzę komunistyczną.

Wiadomości ze źródeł chińskich 
mówią, że Sowiety prowadzą na sze­
roką skalę zakrojoną akcję prowo­
kacyjną na pograniczu mandżur- 
skiem. W okolicach Mamczuli noto­
wano kilkak-Totne napady oddziałów 
sowieckich na graniczne posterunki 
chińskie. 

porwanego generała i dożyło uro­
czystą przysięgę, że go odnajdzie 
żywego albo martwego.

Szczególne wrażenie zrobiło skła­
danie tej przysięgi przez byłych 
„czarnych huzarów", którzy podczas 
nabożeństwa zaintonowali rosyjski 
prawosławny hymn żałobny.

Kiedy ostatnie tony hymnu żałob­
nego przebrzmiały, zwolennicy Ku­
tiepowa, w długim pochodzie, prze­
ciągnęli przed oświetlonym upiornie 
jego portretem, do którego zwróce­
ni, wygłaszali tonem przysięgi sło­
wa:

— Tyś naszym przewodnikiem, tyś 
naszym ojcem.

Poza tą uroczystością i poza tą 
przysięgą, jak powiedzieliśmy, znaj­
duje się postać „białej damy", jako 
organizatorki pościgu, a jeżeli domy­
sły co do „czerwonej hrabiny" są 
prawdziwe, to sprawa Kutiepowa 
przedstawia się jako wałka dwu ko­
biet.

JAKI AUTOBUS?
Jednem z najciekawszych zagadnień ostat­

nich lat ruchu podmiejskiego, mńejskiegc 
czy też połączeń międzymiastowych jest 
sprawa autobusów.

Miasta zagraniczne widząc, że do założe­
nia ‘linji tramwajowych jrotrzehne są sto­
sunkowo wielkie kapitały, zakupują obec­
nie w dużej ilości wielkie i wygodnie urzą 
dzone autobusy, które pomieścić mogą 40 i 
więcej osób, mając tę korzyść, że autobusy 
te przerzucać można z wlać o małej frekwen­
cji na ulice o zwiększonym ruchu i tem sa 
mem mogą podnieść rentowność odnośnej li- 
.nji. czego przy tramwajach zrobić nie moi; 
na. gdyż kapitał włożony raz na pewnej 
linii w szyny tramwajowe i urządzenia mu­
si być na tej linji zamortyzowany.

W komunikacji międzymiastowej zaczyna­
ją autobusy występować jako poważna kon­
kurencja dla kolei, gdyż kalkulacja ruchu 
autobusowego jest obecnie przy dużych wo­
zach samochodowych bardzo korzystną. 
Wskutek tego przechodzą koleje do zakupu 
wielkich autobusów, których ruch prowadzą 
we własnym zarządzie, nie czekając na ob­
sadzenie rentownych linji przez prywatne 
Erzedsiębiorstwa, często opartych na słabych 

apitałach.
1 u nas w Polsce sprawa autobusów jest 

jedną z naj,poważniejszych spraw komu; 
nikacyjnych. Słaba sieć kolejowa, odległości 
40 i więcej kilometrów od najbliższej stacji 
kolejowej dają podstawę do powstania róż­
nych przedsiębiorstw autobusowych, które 
jednak oparte często na zbyt słabych kapi­
tałach, używające nieodpowiednich dla na­
szych dróg samochodów poczyniły w róż­
nych okolicach kraju nieraz smutne do 
świadczenia.

Dobranie typu autobusu, siły motoru, mo­
delu karoserji nie jest sprawą łatwą i w 
tym kierunku kupujący musi sie oprzeć na 
doświadczeniu poważnych fabryk, pracują­
cych wprost z klijentem w kraju, bez po­
średnictwa nieodpowiedzialnych czynników.

Chcąc odpowiedzieć wszelkim w tym kie­
runku stawianym wymogom stworzyły Za­
kłady Skody cztery typy podwozi autobuso­
wych a to:

1) Model „Skoda 154“ dla udźwigu dwóch 
ton, dla pomieszczenia około 14 osób, nada­
jący się dla autobusów miastowych i do 
przejazdu krótszych przestrzeni podmiej 
skicn.

2) Model „Skoda 306 N“, 6-cio cylindrowy 
dla udźwigu około 3.8 ton, dla przewozu 
około 28 osób, dla komunikacji międzymia­
stowej.

3) Model „Skoda 304 N“ — 4-ro cylindro 
wy dla 28 osób dla komunikacji między­
miastowej.

4) Typ najcięższy „Skoda 506" z. motorem 
o sile 67 koni dla udźwigu 50 osób, dla szer 
szych dróg komunikacyjnych i masowegt 
przewozu podróżnych.

Dwa ostatnie typy nadają się dzięki swej 
sile i chyżości specjalnie do większych po­
łączeń międzymiastowych.

Zakłady Skody posiadając w Polsce szereg 
własnych biur fabrycznych zaopatrują wy­
żej wymienionemi modelami podwozi auto­
busowych nie tylko prywatne poważniejsze 
przedsiębiomtwa ale także i gminy a bliskość 
to i 
korzyść, że zakupione objekty gwarantują 
pewna i Otają komunikacją. 755
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ÓSMA ROCZNICA 
koronacji papieża Piusa XI.

(Pax Christi m Regno Christi —
Pokój Chrystusowy w Królestwie Chryetusowem).

Osiem lat minęło od pamiętnej 
chwili, kiedy tjara papieska uwień­
czyła skronie Tego, który nam Pola­
ki >in jest dobrze znanym i wielce dro­
gim.

Pius XI papież i— znany jest nam: 
Stykaliśmy się <l nim w Warazawie, 
Krakowie, Wilnie, Częstochowie. Kiel­
cach, na Chełmszczyźnie, Podlasiu, 
gdzie jako Wizytator Apostolski, a 
później Nuncjusz, odbywał swe wi­
zytacje kanoniczne.

Drogim nam jest i będzie pamięć 
Piusa XI. On bowiem był zwiastunem 
naszego zmartwychwstania politycz-

Na siedmiu górach siadł na tronie ducha 
Sługa sług Bożych, rybak Pańskiej łodzi,■- 
Bo jego władza z wysoka pochodzi. 
Pewien 6wojego w niebiosach Obrońcy, 
Dzierżąc klucz niebios i wyroków szale, 
Mężnie wytrzymał Kościół ■wojujący!

(Syrokomla)
Pius XI, panujący światu chrześci­

jańskiemu jako „fides initropida" — 
nieustraszona wiara, Uczy obecnie lat 
74. Urodził się w Desio, na ziemi Lom- 
bardzkiej, z Franciszka i Teresy z 
GallTów małżonków Raittich. Kolebką 
jego kapłaństwa był Rzym. Tam od- 
Knawił pierwszą Mszę św., pięćdziesiąt 

it temu, stąd dizaś błogosławi miastu 
temu i światu całemu „urbi et orbi" 
— jako najwyższy Pasterz Kościoła, 
bu Opatrzność Boża dozwoliła mu w 
roku ubiegłym święcić złoty jubile­
usz kapłaństwa.

Papież Pius XI znany jest i ceniony 
wysoko w świecie naukowym: jest on 
członkiem widu towarzystw nauko­
wych, autorem licznych prac z zakre­
su historji, archeoiogji, palograf ji, dy- 
Elama tyki i historji sztuki; zna języ- 

i starożytne: grecki, łaciński, hebraj­
ski, a z nowożytnych francuski, an­
gielski, niemiecki.

Pius XI — papież pokoju Chrystu­
sowego w Królestwie Chrystusowem. 
— „rax Christi in Regno Christi". Z 
wyżyn tronu Watykańskiego, takie 
hasło rzucone zostało światu przez o- 
becnego papieża.

Prawda, że tuż lat parę minęło od 
tej chwili, kiedy umilkł szczęk oręża, 
huk armat. Prawda, że podpisano od 
czasu tego moc traktatów pokojowych, 
ustanowiono Ligę Narodów, aby 
strzec zgody, powiększone zostały at- 
Łrybucje Międzynarodowego Trybu­
nału pokojowego w Hadze, a jednak 
prawdziwego pokoju niema. Żyjemy 
jak na wulkanie, który lada chwila 
może wybuchnąć i rozżarzyć ogień 
wojenny, niemniej groźny jak przed 
laty kilkunastu.

Niezgoda, waśnie nadal istnieją 
między narodami, sączą one jad swój 
wewnątrz społeczeństw i dzielą je na 
partje, wzajem się zwalczające i kłó-

Próżno na niego swe poci&ki miota 
Namiętność ludzka i wieków ciemnota. 
Bo w miarę tego, jak postępu prawa 
Ludzkość mknie naprzód, albo wstecz się cofa, 
Bóg nowy oręż Kościołowi dawa: 
Już to zwycięskie pióro filozofa.
Już to grom klątwy — już to cudu dziwo, 
Już świętą miłość — najlepszą z narzędzi, 
Aby ponaglać, co idzie leniwo
Aby powstrzymać, co co się zbyt rozpędzi. 

(Syrokomla)
popłynie błagalna modlitwa: aby Oj­
ciec św. Pius XI dożył lat Piotrowycn, 
by przez Jego ojcowskie rządy spotę- 
żniało w naszym narodzie wszystko, 
oo zbożne, wzniosie : szlachetne, a po­
szło w zapomnienie co przynosi nam 
niesławę i oddała od Boga -i Kościoła. 

Niech żyje Papież Pius XI!

Raczej sami wałczący mogą paść w 
walce nierównej: ograniczonego z 
W szech potężnym.

Dziś, w dniu rocznicy koronacji pa­
pieża Piusa XI, Ojca chrzęść jaństwa, 
już nie więźnia Watykańskiego, a kró­
la wolnego państwa Kościelnego „Cit 
ta del Vaticano" należy przypuszczać, 
że świątynie nasze wypełnią się po 
brzegi wiernymi, a pod stropy niebios

POMNIK MONIUSZKI 
w KATOWICACH.

Niewiele miesięcy dzieli nas od 
chwili uroczystego odsłonięcia pom­
nika Moniuszki w Katowicach.

Inicjatywa tej pięknej manifestacji 
polskości Górnego Śląska wyszła z 
inna Al Związku kół ŚDiowaazvcK 

niego, on dzielił radość naszą w one 
pamiętne dni listopadowe, kiedy to 
najeźdźca jak niepyszny opuszczał 
naszą Ojczyznę. On bolał i smucił sic 
wraz z nami, gdy wróg śmiertelny już 
nietylko Polski, ale Boga i religji sta­
nął pod bramami naszej stolicy w 
1920 roku.

Słusznie możemy być dumni żc tja­
ra 'papieska spoczęła na głowie tego, 
który nas znał, tego, który zwał sic 
przyjacielem Polski, a którego imię 
złotemi zgłoskami zapisało się w liis- 
torji narodu naszego

cące.
Pius XI papież oznajmia światu w 

swej encyklice: „Ubi arcano", że po­
kój prawdziwy, który uratuje świat 
od katastrofy ostatecznej, może być 
skutkiem królowania Chrystusowego 
wśród narodów.

Ojcowskie oko papieża doskonale 
dostrzega przyczyny dzisiejszych nde- 
domagań i niepokojów: nieumiarko- 
wana pogoń za groszem, obniżenie po­
wagi władzy i prawa, zeświecczenie 
prawodawstwa i życia publicznego, 
zeświecczenie życia małżeńskiego i 
dążność do obdarcia go z wszelkiego 
charakteru religijnego, zeświecczenie 
szkoły i publicznego wychowania 
młodzieży — oto są przyczyny dzi­
siejszych chorób społecznych.

A więc wprowadzenie Chrystusa do 
społeczeństw, do rodziny, do szkoły, 
do prawodawstwa jest warunkiem pra 
wdiziwego pokoju i pomyślności na­
rodów. W tym celu ustanawia papież 
uawet • specjalne święto Chrystusa 
Króla, a jak wielką wagę przywiązu­
je do wychowania religijnego mło­
dzieży, wyrazem tego ostatnia ency­
klika, poświęcona specjalnie temu za- 
gadmieniu.

Oby te pełne mądrości słowa pa­
pieża trafiły do tych, którzy, hołdu­
jąc nowoczesnemu postępowi, chcą 
urządzić państwa, rodziny bez Boga 
i religji.

Tend emeje podobne przejawiają się I 
i u nas w Polsce. Postępowi reforma­
torzy. gdyby zechcieli spojrzeć bez 
wszelkich uprzedzeń i animozji na 
bliski Wschód do bolszewickiej Rosji, 
gdzie Boga i religję usunięto z życia 
narodu, napewno wymokliby się 
swych zgubnych projektów. Gdy bo­
wiem chodzi o Kościół nie zmoże go 
siła żadna, — bo jak powiada poeta:

Ks. pref. Z. Ł.

W zeszłym roku rzucił na jednem Zj 
zebrań delegatów’ Związku hasło zło­
żenia hołdu muzyki narodowej dyir. 
St. Stoiński i rozniecił wśród obec­
nych nieprawdopodobny entuzjazm, 
którcjro dowodem rzeczowym bvła

wa kremy Óliiła
potrzebne są dla utrzymania świeżej i czystej cery. 
Na dzień krem Elida Co Godzinę — chroni cerę od 
wiatru i ostrego powietrza. Wnika całkowicie w skórę 
1 nadaje Jej gładkość i świeżość.
Na noc Coldcream Elida —

suma około 2.000 złotych, zebrana 
wśród uczestników zebrania.

Pierwotna myśl inicjatora była 
skromna, chodziło o ufundowanie 
popiersia Moniuszki i o ustawienie 
go w westibulu teatru polskiego. Wo­
bec żywego oddźwięku, z jakim spot- 
kaa się idea dyir. Stoińskiego wśród 
śpiewactwa śląskiego projekt rozrósł 
się do rozmiarów imponujących.

Odlew pomnika, który powierzono 
jednej z śląskich fabryk, będzie po­
siadał około 2 m. wysokości; pom­
nik wraz z postumentem dosięgnie 
więc przypuszczalnie wysokości sze­
ściu metrów!

Fundusze na pomnik dożyły tylko 
organizacje śpiewacze Śląska z wy­
łączeniem wszelkich innych kapita­
łów i 6ubwencyj.

Około 12.000 zorganizowanych śpię 
waków śląskich pospieszyło hojnie z 
składkami; niektórzy nauczyciele 
przeznaczyli nawet na cel pomnika 
odsetki od swej pensji. Czyn zasłu­
gujący na wyróżnienie; charaktery­
zuje bowiem zapał, jaki panuje w 
szeregach bojowników pieśni pol­
skiej na Śląsku.

Liczne organizacje śpiewacze urzą­
dzały koncertowe imprezy, których 
dochód 6zedł na fundusz pomnika.

Tak się stało, że idea została zrea­
lizowana i pomnik zostanie odsłonię­
ty podczas Zielonych Świąt b. r.

Najwięcej kłopotu sprawia wybór 
odpowiedniego miejsca, na kthremby 
pomnik mógł stanąć. Pierwotnie my­
ślano o Rynku. Okazało się jedna­
kowoż, że Rynek katowicki ina ulec 
zupełnej przebudowie, wykluczają­
cej postawienie na jego terenie pom­
nika. Pozostał Plac Miarki i Plac 
Andrzeja, oraz wejście do Parku Ko­
ściuszki.

Najprawdopodobniej pomnik sta­
nie na Placu Andrzeja. Dla ■wypró­
bowania najkorzystniejszego -miej­
sca na Placu Andrzeja ustawił Magi­
strat nawet drewniany model pomni­
ka naturalnej wielkości na wschod­
niej stronie placu.

Odsłonięcie pomnika ma się odbyć 
wśród wielkich uroczystości moniusz­
kowskich i śpiewaczych, połączonych 
z zjazdem śpiewaków z śląska i z ca­
łej Polsku

Wśród koncertowej części uroczy­
stości wielkie zainteresowanie wzbu­
dzają chórowo-orkiesiralne występy, 
na których zostaną wykonane naj­
znakomitsze dzieła Moniuszki jak 
„Sonety krymskie", „Widma", „Le­
genda o Florjanie Szarym", kantata 
„Milda", 111 Litanje Ostrobramska i 
inne.

Opera teatru polskiego w Katowi­
cach obiecuje dać w dni Festivalu 
Moniuszkowskiego opery mistrza 
„Verbum nobilc" i „Flis".

Zjazd śpiewactwa polskiego,’ tur­
nieje śpiewacze organ i żacyj śląskich 
i odsłonięcie pomnika Moniuszki w 
Katowicach obudziły już niebywałe 
zainteresowanie wśród społeczeństwa 
muzykalnego całej Polski; w Zielo­
ne święta odbędą się w Katowicach 
wydarzenia pamiętne nietylko dla 
historji tej dzielnicy, ale przedsta­
wiające pierwszorzędne znaczenie 
także dla historji kultury ogólnopol­
skiej. F. Sachsa.

SzachDiy miNimim Mtnkii.
W Rosji sowieckiej wychodzi po­

pularne czasopismo „Zurnał dla 
wsiecłi" (Pismo dla wszystkich), a 
w czasopiśmie tem przed niedawnym 
czasem zaprowadzona została spe­
cjalna rubryka szachowa.

Zdawałoby się, że inowacja la iut 
przysporzy żadnych specjalnych tru­
dności redakcji wydawnictwa, gdyż, 
jak wiadomo, specjalne rubryki sza­
chowe mają również liczne inne pi­
sma. Ale okazało się, że zaprowadze­
nie rubryki tej nie jeat znów rzeczy 
tak łatwa.

W/szachach jest przecież król, a cóż 
powiedzieliby nu komuniści, czytają­
cy „Żumał dla wsiech", jakby w hy- 
perbolszewickiem piśmie pojawiało­
by się regularnie tak monarchia  tyczr 
ne słowo.

Trzeba więc było zwołać specjalna 
naradę komitetu redakcyjnego, a na 
naradzie tej wreszcie uchwalono, że 
słowo „król" w grze szachowej ma 
być zastąpione nazwą ,.główna figu- I 
ra“. Tak więc komunistyczni szachiści 
fozbyli się definitywnie ostatniego 

róla, dotychczas jeszcze nie wygna- 
neeo z republika sowieckiej.
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Wodzowi II Brygady Leg. PoL—gen. 
Józefowi Hallerowi w hołdzie.

„Ale choć duszę płomień źre tęsknoty, 
bo krok wróg czy cha, lub przyziemna 

zdrada...
7. bagnetem w ręku spełni przysiąg roty 

Druga Brygada"
Był to dzień popielcowy.
Na skrzydłach wichru przybyła do 

II Brygady Hallera, stojącej na od­
cinku czerniowieckim, straszna wieść 
o pokoju brzeskim. Rozpacz zatarga- 
ta trzewiami legjoniety, piekło rozgo­
rzało mu w duszy, z piersi wyrwał s>ę 
orzebolesny jęk: czwarty rozbiór 
Polski!

Zrozumieliśmy podłe matactwa A- 
nstrji i pnzeniewierczość Prus, przy­
szliśmy do przekonania, że w tej chwi­
li przełomowej nie wolno nam pozos­
tać bezczynnymi, bo bezczynność by­
łaby katastrofą i grobem Polaki, że 
nadszedł moment czynu, chociażby 
miał on być zgubą. Burza jaka roz- 
Kaolała się nam w duszy, wyładowa­
ła się gromtan w dniu następnym, w 
czasie żałobnego nabożeństwa, za du­
szę śp. majora Mężyńskiego, który na 
wiadomość o „pokoju brzeskim'', ru­
nął martwy z pękniętem sercem.

W cerkwi w Mamajesti stanęła na 
katafalku trumna, na niej spoczęła 
czapka leg jonowa, szabla oficerska i 
wszystkie możliwe ordery austrjacko- 
£ ruskie. Przy ołtarzu nieustraszony 

a[>elan Leg jonów ksiądz Ponoś, — 
przed ołtarzem „dziadek'* generał Zie­
liński ze sztabem, ganeralicja auatrja- 
eka, za katafalkiem stanął brygmdjer 
Haller ze swymi karpackimi „wałka­
mi", za nimi „żelazne szaraki" obu 
pułków, co chmarami bez rozkazu, 
zjawili się na nabożeństwie, wypeł­
niając po brzegi kościół.

Po Mszy św. przemówił krótko ks. 
Panas, — nastąpiła przysięga na wier­
ność Ojczyźnie, a mury świątyni roz­
sadziła pieśń:

„Ne damy ziemi skąd nasz ród...
Tak nam dopomóż Bóg!"

Spadły z wieka trumny z złowróż­
bnym dźwiękiem na ziemię ordery i 
krzyże, zdeptały je nogi ks. Panasia, 
a potem.... padały na posadzkę meda­
le, zrywane z piersi przez oficerów i 
żołnierzy. W bezgranicznej rozpaczy 
miażdżono je obcasami. Była to stra­
szna chwila. Generalicja austrjacko- 
pruska w panicznym strachu opusz­
czała kościół, a w niebo biły słowa 
chorału:

„My już bez skargi nie znamy .-Śpiewu.
Wieniec cierniowy wrósł w naszą skroń..." 

W kilka chwil później zajęczały tele­
fony austrjackie, donoszące 7 armji i 
generałowi Kossakowi o buncie legjo- 
nistów. W ślad za tem poszły rozkazy 
ściągające 40 batałjonów wojsk a- 
ustrjackich i otaczające pierścieniem 
bagnetów i stalowych hełmów postój 
legjonistów, gotując się do ich rozbro­
jenia.

W sztabie 2 pułku w Mamajeeti ra­
dzą zebrani oficerowie brygady. Ma­
jor Zając domaga się maszerowania do 
Galicji, celem wywołania rewolucji, 
ksiądz Panas z kapitanem Góreckim

łzami w oczach zaklina wszystkich, 
aby natychmiast opuścili zdradliwą 
Austrję, strasznym głosem .woła: na 
nas patrzy historia, jesteśmy żołnie­
rzami polskimi, cnodźmy zairaz! bo 
jutro może być zapóźno!

Odkrzyknęły mu dziesiątki głosów: 
idziemy jutro!...

Kości zostały rzucone....
W nocy kwatera sztabu brygady 

Sracuje gorączkowo. Brygadjer Hal- 
>r, ten „żelazny" w chwilach donios­

łych Haller, do świtu ślęczy nad pla­
nem „porzucenia Austrji". Raniutko 
poszły rozkazy po oddziałach i meldu­
nek do „Gruppenkommando Kossak" 
o nocnych ćwiczeniach.

Nadeszło południe 15 lutego 1918 r.
Żołnierz Hallerów? czeka z twarzą 

rozjaśnianą, czyści broń, szykuje a- 
uunicie i 002 wizduie z radości, bo to

gę, a było już po godz. 10 wieczorem. 
Godiziny mimo, że wydawały snę wie­
kami mijały szybko i należało się 
spieszyć, by pod osłoną nocy przebić 
się przez front, tembardziej że w dali 
zaczynały swoją „robotę" rakiety 
austrjackie. Był to dowód, że komen­
da austrjacka zorjentowała się i zro­
zumiała co się święci i że zapewnie 
pchnie w stronę naszą ba tal jony od 
Rarańczy, Toporowiec i Bojanu, aby 
przeszkodzić przejściu brygady.

Nie uważając na'nic, wali brygada 
dalej. W zwartych kolumnach dosz­
liśmy pod stronną górę w Mahali, gdzie 
szosa robiąc ostry zakręt, przebija się 
wąwozem na step.

Wtem stała się rzecz nieoczekiwana. 
Z trzech stron zaszczekały wściekle 
karabiny maszynowe, bijąc w zwarte 
kolumuv nasze, iak w beben. Śmierć

BÓJ POD RARAŃCZĄ.
Garść wspomnień w 12-letnią rocznicę (15-11 1918 — 15-11 1930).

przecież ma iść na... ćwiczenia nocne, 
ma rozbić nieprzyjaciela na linji Ce- 
cina — Roch — Mamajesti, a potem... 
ścigać go w kierunku wschodnim, na 
Rarańczę i Rokitną.-

I zapewne wszystkie wustrjackie 
Schillingi, Kossaki, Baloany, Podsko­
czcie, Nawrutile, Doskoczile i tp. Wró- 
chlaatale byliby uwierzyli 'w owe... 
ćwiczenia nocne, gdyby nie długie ję­
zyki babskie, co podstępem wyłudzi­
wszy prawdę od zakwaterowanych 
u nich legjonistów, roztrąbiły ją je- 
ryhońskiema buziami tak, że już o 
godz. 2 popoluduniu znali ją żandar­
mi auotu jaocy i podali do Czernio- 
wiec, gdzie jednak nie bardzo wiado­
mości uwierzono.

Nadszedł wreszcie mrok.
O godz. 6 wieczorem wyruszył w 

stronę Rarańczy 2 pułk pod Żymirs- 
kim, w pół godziny potem powiódł 
Zając 3 pułk. Artylerja pod Zagór­
skimi miała wyruszyć z Kocmonia o 
godz. 3 popołudniu, zaś reseta oddzia­
łów z Łużan i Mamajesti o godz. 8 
wieczorem. Według tajnych instrukcji 
I laserowych, wszystkie oddziały mia­
ły o godz. 10.45 wieczorem zaatako­
wać austrjackie pozycje na linji Ra- 
rańcza — Ma hala.

Po wyruszeniu pułków kompamja 
techniczna poprzecinała połączenia 
telefoniczne, obaliła słupy telegraficz­
ne i zerwała tor kolejowy Kołamyja- 
Czerniowce. Na wysadzenie mostu 
brakło czasu. 

Noe cm-ohłu i mroźna. Po drodze 
polnej, posuwają się kolumny bryga­
dy pospiesznie, w ciszy, w skupieniu. 
Przed Sadogórą idzie szept po zwar­
tych szeregach: „byle przejść przez 
Sadogórę, bo tam stoi dywizja aiustr- 
jacka i ba tal jony pruskie, byle nie 
zatrzymali i wcześnie do walka nie 
przyszło, bodaj tylko Zagórski nie 
spóźnił się z artylerją, a Heliman z 
saperami". A potem znów cisza, prze­
rywana miarowym tupotem nóg. Nag­
le tokruerr. ścisnął macanej karabin, 
sprawdził zawartość ładownicy i dech 
jakby zatrzymał. Szczęknęły tu i ów­
dzie zamki repetowanych braaningów 
ń froanerów, aby były gotowe do strza­
łu i znów cisza. Kołummy zaczęły 
wchodzić do Sadogóry. Z zapartym 
oddechem mijano szeregi szarych do­
mostw miasta, mi jamo bacznie, czuj­
nie, w gotowości do odparcia nagłego 
ataku. Chwila długa jak wieczność... 
i oto ostatnie osiedla ludzkie; byliśmy 
poza miastem. Za kilka minut znów 
uwaga naprężona, gotowość do strza­
łu, bo z prawej strony zagraża mocno 
ałisadzony przyczółek Żuczki. Wresz­
cie znaleźliśmy się w czystem polu, na 
szosie wiodącej ku Rarańczy. Ciężar 
spadł z serca, lżej zrobiło się na 
duszy.

Przed Mahalą Haller nakazał pos­
tój, by doczekać się artylerji i sape­
rów. W tej chwili od strony frontu 
zawarczał motor auta, błysły jego śle­
pie i padł głos: „Wetr da? — kto idzie? 
Pytanie wpadłszy w ciszę kolumn nie 
otrzymało odpowiedzi, a na powtórne 
zapytanie, odpowiedział legjonista a- 
resztowaniean osób jadących autem. 
Byli to wyżsi oficerowie austrjaccy, 
wysłani do zbadania sytuacji. Po tym 
wypadku, nie doczekawszy się Zagór­
skiego. ruszyła brygada w dalszą dro-

szaleje po szeregach, które nie spo­
dziewały się oporu na kilka kilomet­
rów7 przed frontem. Obok mnie wali 
się trupem jakaś leguin, zbija mnie z 
nóg. Przewracając się z impetem. po­
trącam innych żołnierzy i razem z 
nimi sypię się w wąwóz, głęboki na 
kilkanaście metrów, koziołkując wiele 
razy. Powstało nieopisane zamieszanie, 
które na stzczęście trwało krótko. Ofi­
cer i żołnierz legjonowy pod wpły­
wem strzałów odzyskał pewność sie­
bie. Posypała się komenda, kompanie 
poszły tyraljerą na prawo i lewo. W 
kilka chwil później zajazgotały i na­
sze karabiny, a tak zajadle, że zmu­
siły austrjackie do nadczenta. Wróg 
cofnął się, brygada ruszyła w dalszą 
drogę, w stronę okopów. Gdy jednak 
oddziały wyszły na otwarty step, dech 
zamarł nam w piersiach. Jak okiem 
9iegnąć, wokoło nic nie widnieliśmy, 
tylko oślepiające, potworne smugi 
światła całej masy reflektorów, setki 
rakiet pękało w powietrzu, szukając 
zbuntowanej brygady.

Na ten widok zadrżało serce Halle­
ra o losy swoich ukochanych żołnie­
rzyków, lecz tylko na moment. Wódz 
i żołnierz powiedzieli sobie, że przebić 
się przez mrowie wroga trzeba za 
wszelką cenę i że nie czas na reflek­
sje. Z tem przekonani! em ruszano da­
lej ku Rarańczy, a było już z północ- 
ka. Przedzieraliśmy sie drogą i pola­
mi aalanemi krwią, zasłanema trapami 
i rannymi Madziarami i Chorwatami. 
Znów zacharkotały karabiny maszy­
nowe z rezerwowych okopów pod Ra- 
rańczą. Spadły huraganem kompan je 
na knechtów austrjackich, karabinem 
i pięścią rozniosły ich w puch i poszły 
ławą dolej. A od Rarańczy jazgocą 
maszynówki, a z praiwej flanka sypie 
się grad kul, a reflektory od strony 
Bojanu wściekle rozt wiera ją ślepia. 
W którą stronę się zwracamy, wszę­
dzie mamy austrjaków. Trzeba było 
dla zdobycia „oddechu" chwycić się 
granatów ręcznych. Odezwały się na­
sze .^szturmów-ki" — rozniosły piekiel­
ne swe hymny po stepie, wyrębując 
luki w łańcuchach wroga. Sypią się 
w nie oddiziałki leguńskie i prażą już 
z tyłu austrjaków. Pod cerkwią w 
Rarańczy huczy bitwa, to lewe skrzy­
dło nasze zmaga się z Madziarami. 
Mreszcie i tu wyrąbano sobie przej­
ście. Linja frontu była już nie dale­
ko. 

Wtem do oddziału naszego przy­
szedł rozkaz Hallera, polecający stać 
na miejscu i czekać jego rozkazów. 
Rozkaz ten był dla nas straszny, gdyż 
koło reflektorów i rakiet coraz więcej 
się zacieśniało. Ale trudno! brygad jer 
kazał, stać trzeba i kwita. I staliśmy 
w piekielnym ogniu do godz. 4 rano. 
Przed godz. 3 nad ranem rozszalała 
znów Łatwa gdzieś pod frontem, a po­
tem ujrzeliśmy rakiety niebieskie. 
Serce zatrzepotało się nam z radości, 
bo był to znak, że brygada już na 
stronie rosyjskiej. Radość była krótka 
bo w tej chwili zwalił się na nasz od­
dział grad ołowiu i stali, przypomi­
nając, że stoimy jeszcze jako straceń­
cy na ziemi austrjackiej. Gorycz za­
lała mi duszę, że o nas zapomniano, 
że nam kazano czekać, że pozostawio­
no na zatratę, boć była nas tylko gar­
stka, 50 chłopa, a dokoła nas chmary 
austrjaków. Moje garzikie rozważania 
przerwał mi mój ordynans, mikrus 
14-letni. Zbliżył się czołgając na brzu­
chu, do mego ucha i szepta: „panie 
poruczniku, dymajmy do okopów za 
Hallerem, bo już godz. 4, — rozkaz 
£’iż nłe nadejdzie". Posłuchałem! Zo­

rawszy chłopców, ruszyłem w stronę 
okopów. Była to droga okropna, co 
parę kroków musieliśmy padać na 
ziemię i rękami rozdrapywać zraanzłą 
.ziemię, by znaleźć osłonę przed wście­
kłem i ślepiami reflektorów. Przemy­
kając się z trudnością pomiędzy od­
działami austryjców, dotarliśmy do 
starych pozycji artylerji z r. 1915. Tu 
zastaliśmy rozprószone w czasie noc­
nej bitwy oddziaŁki szturmowe i amu­
nicyjne karabinów maszynowych, co 
głowiły się nad przeprowadzeniem ko­
ni przez rowy strzeleckie, oraz tabor 
brygady z kapit. Przepiliiiskim.

Ponieważ już dzień sie robi, poi

krótkie i naradzie, ruszyliśmy dalej w 
sile około 200 chłopa, a za nami tabor. 
Aliści w momencie, gdy z parowu wy­
dostaliśmy się na otwarty step, rów­
niutki jak stół, ryknęły piekielne ar­
maty austrjackie, które dotychczas 
milczały. Najbliższa baterja z odleg­
łości 700 kroków7 zasypała nas kar ta- 
czarni, dalsze, te od Dołżoku pluły 
sznapnelami, zaś od Bojanu sypały 
granatami. W tem piekle ognia, w u- 
Iewie żelaza trysnęły strumienie krwi, 
zarzegotały po zmarzniętej ziemi sta­
lowe hełmy, spadające wraz z urwa­
nemu głowami, wylatywały w powie­
trze poszarpane ciała, dzierżące Jesz­
cze w stygnącej ręce karabin. Z ję­
kiem ludzkim zmieszał się przeraźli­
wy kwik rannych koni, a tu czyste 
pole, nigdzie nijakiego schronu, cofać 
się nie można, bo' z tyłu od Rarańczy 
posuwa się tyraljera austrjacka, a ar­
maty opętańczo grają.

lecz piechura - legjoniatę nie m- 
straszyly armaty. Rzuciliśmy się ła­
wą w ich stronę. Widza austrjacy sza­
leńców, pędzących wichrem na arma­
ty, strach ich obleciał, zaprzestali na 
chwilę swej piekielnej muzyki. .Wy­
korzystujemy ten moment i nagle pod 
ostrym kątem zwracamy szalony bieg 
na okopy austrjackie. Spostrzegli ma­
newr ar ty Jerzy ści i zagnali nam dc 
biegu.

I rozpoczął się szalony wyścig x 
kartaczami, sznapnelami i granatami. 
Pędziliśmy z fur ją w stronę frontu 
który widniał w odległości może pół­
tora kilometra. Wśród piekielnego og­
nia biegliśmy w pojedynkę od leja <lc 
leja, od dołu do dołu, od zagłębienia 
do zagłębienia, łapiąc tylko oddech, 
a artylerja sypała żetaźom, polując 
zajadle nawet na pojedyńczych leg­
jonistów, rozrzuconych po stepie.

Wreszc e dopadlaśmy okopów. Na 
chwilę byliśmy bezpieozaii, bo tu ar­
tylerja nie mogła strzelać, ze względu 
na swych żołnierzy, na których wpa- 
dliśmy jak burza. Widząc pędzących 
nae porzucili broń t stanęli bezradni. 
Pod grozą karabirów pokazała wolne 
miejsce w zasiekach, ale w tym mo­
mencie /.jawiła się grupa Madziarów, 
<x> wyskoczyła na nas z bocznego ro­
wu. Zjawienie było tak nagle, że bra­
kło czasu na strzał. Poszły w ruch 
pięśd, kolby i puste rewolwery, roz­
biły napastników, przybiegły w su­
kurs inne grupki leguńskie i już ra­
zem runęliśmy przez druty na stronę 
rosyjską, a za parę chwili odpoczęliś­
my trochę w okopach... ale już mos­
kiewskich. Byliśmy ostatnim oddzia­
łem, który o godz. 7 rano, 16 lutego 
przebił się przez pozycje austrjackie.

Niestety. Tabor nie zdołał przedos­
tać się poza front, został rozbity o- 
gniem artylerji. Również Zagórski z 
nasza artylerją i HeŁlnwwi z saperami 
zostali rozbici. Reszta oddziałów z 
Łużan, którym przewodził ks. kape­
lan Panas, po zadętej walce pod 
Żuczką, dostała się do niewoli.

Tak zakończyła się walka pod Ra- 
rańczą i nasze porachunki ze zdradli­
wą Austrją. Brygada w sile 1500 lu­
dzi znalazła się na terytorium Rosji, 
a obawiając sie pośdgu, foreownyn 
marszem oddalała się od granicy. Do 
piero dnia 17 lutego zatrzymaliśmy 
się na krótki postój w Orliczanach, by 
rozprószone oddziały mogły taę ze­
brać.

Dnia 18 lutego wczesnym rankiem 
stanęła brygada gotowa do dalszego 
marszu. Po krótkiej modlitwie i litanji 
do Matki Bożej, odmówionej prtzen 
kapelana księdza Konopkę i odśpie­
waniu „Roty", ruszyła brygada v< 
dalszą drogę, bez pieniędzy, bez chle- 
ba, obdarta, bosa, a z nią jej wóda 
sterany, wynędzniały, zczerniały od 
trudów, podpierający się prostym ki­
jem, brygadier Haller, w którym 
odżył oręż polski z pod GruniwaJdu i 
lannenberga i zmierzył się z mieczeni 
krzyżackim na polach Rarańczy, a 
strzaskawszy go, poszedł ze swymi 
żołnierzykanri szukać Wolności na 
dawnvch szlakach praojców.

Marian Kantar-Miraki
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Specjalista chorób skór, i wen.

Dr. ud. l IISTIEKI 
b. lekarz kliniki wiedeńskiej i szpit. 

Sw. Łazarza w Krakowie.
ord. 9’4 — 12’4, 3 — 5’4

KATOWICE, 3-go Maja 20. tel. 20-42. 
Kosmetyka lekarska. Leczenie 
żylaków bez operacji. — — 915

PREMJERA w TEATRZE 
„PANNA MĘŻATKA", 

komedja w 5 akt. J. Korzeniowskiego.
Trudno się doszukać powodów, dla 

których wystawiono komedję Korze­
niowskiego na scenie teatru katowic­
kiego. Chyba po to, aby w sposób pla­
styczny uprzytomnić publiczności 
wielką odległość w pojęciach o życiu 
i w ustosunkowaniu się do zagadnie­
nia pici, małżeństwa i prawdy w sztu­
ce między rokiem 1844, w którym po­
raź pierwszy wystawiono „Pannę mę- 
żatkę“, a rokiem 1930. Cyfrowa różni­
ca w wysokości blisko dziewięćdzie­
sięciu lat przeniesiona na teren war­
tości moralnych i człowieczego świa­
topoglądu rozrasta się do rozmiarów 
tysiącletniej przepaści, wykonanej 
brutalną otwartością naszej współ­
czesności w odróżnieniu od fałszy­
wej karmelkowej słodyczy komedji 
Korzeniowskiego, który w komedio- 
pisarstwie był wszakże pod wzglę­
dem formalnym rewolucjonistą na 
owe czasy.

Dziś uśmiechamy się pobłażliwie 
na zainscenizowaną przez autora ko­
medję w komedji, w której panna 
Cecylja udaje mężatkę, aby ułatwić 
sobie zdobycie męża w osobie pana 
Adolfa. Do tego „spisku" dopuszczo­
na jest ciocia, która w akcie trzecim, 
doczepionym sztucznie, bo bez aktu 
trzeciego nie byłoby spektaklu, przy­
łączyła się do męskiego „spisku" o- 
czywiście przeciw Cecylji. W tym 
drugim „spisku" pan Adolf („Byka za 
indyka") udaje przez całe dziesięć 
minut, że się zamierza żenić z kim in­
nym, nie z Cecylją. Oczywiście rzecz 
się w końcu wyjaśnia, że była to „mi­
styfikacja", Numa wychodzi za Pom- 
piljusza, a publiczność ma wrażenie, 
że zjadła pomadkę, którą się nasycić 
nie można, ale też coprawda dużego 
głodu się po jej spożyciu nie odczu­
wa.

Publiczność z roku 1930 po wojnie 
światowej nie lubi mdłej słodyczy i 
lekkostrawnych komedyjek; woli su­
rowe mięso, choćby nawet ociekające 
krwią, czasem dla niepoznaki ugarni- 
rowane pachnącemi różami adwokata 
ze sztuki Szaniawskiego. Chodzi tyl­
ko o to, aby róże nie były sztuczne 
z bibułki, lecz żywe i mocnym zapa­
chem doprowadzające do zawrotu 
głowy.

Komedyjkę Korzeniowskiego wy­
stawił teatr katowicki podobno dla 
p. Szpakiewicza, który miał zaliczać 
rolę Adolfa do swych ról popisowych. 
W pięćdziesięciu wypadkach na sto 
kreacje w ten ryzykowny sposób re­
klamowane nie udają się, aktor bo­
wiem chce dowieść naocznie na sce­
nie, że istotnie taka to i taka rola jest 
jego rolą popisową. Skutek takich 
specjalnych wysiłków jest daleki oo 
szlachetnych zamierzeń i jeżeli gra 
utrzyma się na granicy przeciętności, 
można powiedzieć, że aktor _ miał 
szczęście, bo modo być gorzej. Pan 
Szpalciewicz miał szczęście.

P. Rostkowska ma głos, który (po­
równanie z czasów Korzeniowskiego) 
dźwięczy srebrzyście, jak sygnaturka 
i dlatego głos ten dobrze się dopaso­
wał do „Panny mężatki", dlatego rów 
nież publiczność nawet z pierwszych 
rzędów miała niejaki żal do artystki, 
iż nie zawsze można ją było usłyszeć.

Pan Ryszkowski był dobrze nam 
znanym majorem, starszym panem z 
podagrą i zatykającym sobie usta, 
gdy mu się w towarzystwie pań 
wymknie przekleństwo żołnierskie.

Poczciwa ciocia p. Jakubowskiej 
też jest taka, jaką być powinna i ja­
ką znamy z tysiąca innych miłych ko- 
medyj.

W drugim akcie artyści się fatalnie 
sypnęli, co dowodzi, że granie bez 
suflera iest czasem niebezpieczne.

K. .ć-riu

Byli ochotnicy wojsk polskich 
mogą zostać oficerami.

P. minister spraw wojskowych za­
rządził, iż ochotnicy wojny 1918 — 
1921, ochotnicy formacji polskich 
1914—1919 i ochotnicy powstania gór­
nośląskiego 1921 mogą prosić o przy­
znanie im stopnia podporucznika re­
zerwy. Ponadto posiadać muszą na­
stępujące warunki: Cenzus naukowy 
conajmniej w zakresie ukończonych 
6 klas szkoły średniej lub równorzęd­
nej, ukończoną z wynikiem pomyśl­
nym jedną ze szkół, względnie jeden 
z oficerskich kursów doszkolania w 
wojsku polskiem, w b. formacjach 
polskich lub armjach zaborczych, al­
bo zgłosili się przed dniem ratyfika­
cji przez sejm traktatu ryskiego o- 
chotniczo do wojska polskiego i w 
czasie służby przebyli conajmniej 6 
tygodni na froncie. Kandydaci posia­
dać muszą kwalifikacje moralne bez 
zarzutu i dobre kwalifikacje służbo­
we z czasu ich służby w wojsku.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK. Teatr Polski w Katowicach 

REPERTUAR
Niedziela 16 bm. — „Baron Trenk“—15.50. 
Niedziela 16 bm. — „Maman do wzięcia" 

- 19.50.
Poniedziałek dnia 17 b m. ..Bal maskowy" 

godz. 19.50 występ L. Zamorskiej.
Wtorek, dnia 18 b. m. „Luiza" o godz. 19.50. 
Środa dnia 19 b. m. „Maman do wzięcia" 

o godz. 19.50.

X NOWY RABLN W SOSNOWCU. Ra­
binem sosnowieckim został obecnie M. 
Hager z Nowego Sączu. Nowy rabin przy 
był do Sosnowca w ub. tygodniu i był 
przyjęty przez spec jednie wybrany ko­
mitet i liczne delegacje, które powitały 
go jnż w Mysłowicach.
X ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZNA W 
KATOWICACH. Doroczny popis ucz­
niów Śląskiej Szkoły muzycznej, jaiko 
.wynik pracy za pierwsze półrocze, odbę­
dzie się w sobotę 22 bm. o godz. 8 wiecz. 
w 6ali Koła towarzyskiego przy ul. 3-go 
Maja 11. Bilety wstępu od 1 do 2 zło­
tych. Po popisach odbędzie się niezwy­
kła zabawa dla rodizin uczniów i zapro­
szonych gości. Czysty dochód z obu im­
prez przeznaczony na wpisy dla nieza­
możnych uczniów tejże szkoły.
X PORANEK DLA MŁODZIEŻY. Towa 
rzysitwo opieki pozaszkolnej nad mło­
dzieżą w Sosnowcu urządza dziś w nie­
dzielę 16 bm. o godz. 11.30 poranek dla 
młodzieży i starszych z następującym 
programem: „Pat i Patachon jako miły- 
narezykowie", wesoła komedja p. t. 
„Dwaj malcy jako bokserzy", tygodnik 
—aktualności. Ceny biletów: dla doro­
słych zł. 1, dla młodzieży 50 groszy, dla 
dzieci 30 groszy. Dochód z poranku 
przeznaczony na Towarzystwo opieki 
pozaszkolnej nad młodzieżą.
X BAL URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH 
Stowarzyszenie urzędników skarbowych 
w Sosnowcu urządza w dniu 22 bm. w 
sali „Arlekin" przy ud. Dęblińskiej (da­
wniej kino ,,Oa-za“) zabawę taneczną. 
Dochód z zabaiwy na cele kulturalno-o­
światowe stowarzyszenia. Zaproszenia 
są już rozesłane.
X SPÓŁDZIELCZE KOLO OŚWIATO­
WE W SOSNOWCU w ciągu roku spra­
wozdawczego odbyło zebrań 3, urządziło 
odczytów 11, (przeważały tematy spół­
dzielcze) przedstawień 5, z których do­
chód przeznaczony był na urządzanie 
odczytów i utrzymanie lokalni, zabaw 
ogólnych 2. wieczorków członkowskich 
3, wycieczek miejscowych 5, wycieczek 
dalszych nie urządzano z powodu braku 
Funduszów.

W dniu 9 bm. odbyło się ogólne zebra­
nie S. K. O. na którem do zarządu i ra­
dy weszli pp: prezes i sekretarz oświa­
towy A. Klejnota, wiceprezes i sekr. 
rozrywkowy St. Rupp, skarbnik Cz. 
Wierzgała, sekr. główny M. Cios, sek/r. 
biblioteczny O. Dziurowiezówma, sekr. 
muzyczny G. Tli id, sekr. wycieczkowy 
M. Wysocki, sekr. sceniczny B. Rupp. 
gospodarz lokalu A. Biclnik, zustępca 
gospod. H. Huchrówna, dokooptowano 
St. Sękównę, kom. rewizyjna: A. Pałasz, 
Antoni Michalski, A. Udidowski. Zebra­
nie zatwierdziło budżet na I-sze półrocze 
1930 r. w sumie zl. 1.624 ar. — oraz plan 
pracy na cały rok.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Kult ciała". 
Kino „Wawel" — „Siting Buli".
Kino „Sfinks" — „Grzechy ojców". 
Kino „Momus" — „Całuję Twoją 

dłoń Madam" — ze śpiewem.
Kino „Pogoń" — „Bohaterka sensa­

cyjnego procesu" i „Fotograf serc" z 
Harrym Liedke.

Kino „Uciecha" — „Czerwona sza­
bla".

Kino „Kometa" — „Uwodziciel".
Kino „Czary" — „Skrzydlata flota*

Teatr Rewja „Arlekin" — Dziś 
i codziennie „Moja 6ympatja“.

X NOWE BUDYNKI, A OPŁATY DRO 
GOWE. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wydało okólnik z wyjaśnieniem, iż 
samorządy miejskie mogą pobierać od 
nowych budynków opłaty drogowe, 
przeznaczone na budowę i utrzymanie 
dróg w mieście.
X ZARZĄD LIGI KATOLICKIE,! NIE­
WIAST par. Nowosiedeetiej składa naj- 
serdeczmi podziękowanie p. dyr. Pora- 
dowskiej za wygłoszony referat w dniu 
12 ban. na zebraniu miesięcznem Ligi pt. 
.Mało znamy dekret Piusa’X“. Prcdegen- 
tka w słowach prostych, a nader ser­
decznych, umiała wzbudizić zaintereso­
wanie i poruszyła w słuchaczach wiele 
myśli i uczuć podniosłych i szlachetnych.
X ZEBRANIE N. O. K. Zarząd N. O. K. 
zaprasza wszystkie członkinie i sympa- 
tyczki na ogólne zebranie dn. 8 bm. punk 
tiualinie o godz. 7.50 wiecz. w „Domu Ka- 
tolic." przy ul. Kościelnej w Sosnowcu.

Na zebraniu przemawiać będą kolejno 
zmami na terenie Zagłębia prelegenci, ks. 
prefekt J. Brodziński i P. W. Kański.
X WALNE ZEBRANIE PODOFICE­
RÓW REZ. KOŁA NIWKI odbędzie się 
dniia 16 bm. o godz. 14 popoł. w I termi­
nie, a o godz. 14.30 popoł. w II terminie. 
Na zebraniu tem m. in. będzie wybrany 
nowy zarząd.
X PRZEDSTAWIENIE SOKOŁÓW NA 
SATURNIE. Dzisiaj, o godz. 7 wiecz. w 
sali klubu na Saturnie odlbędizde się 
przedstawienie, urządzane przez sekcję 
sceniczną „Sokoła", gniazdo Czeladź. O- 
degirame będą1 dwie jednoaktówki: 
„Poseł czy kominiarz" i „W starym pie­
cu djabli palą", oraz djalog „Wicek i 
Wacek". Na zakończenie drużyna soko­
lic wykona efektowne tańce rytmiczne. 
Wczas ie amtiraktów przygrywać będzie 
orkiestra maiudoliuistów. Impreza ta, u- 
nządzona przez sympatycznych sokoli­
ków, niewątpliwie spotka się z popar­
ciem społeczeństwa.

Równocześnie p. minister spraw 
wojskowych zarządził, że o stopień 
podporucznika rezerwy mogą się u- 
biegać ci, którzy formalnie cenzusu 
naukowego (6 klas szkoły średniej 
lub równorzędnej) nie posiadają, a 
którzy jednak ukończyli z wynikiem 
pomyślnym jedną ze 6zkół, względnie 
jeden z oficerskich kursów doszkole- 
nia w W. P., b. formacjach polskich 
lub armjach zaborczych, przyczem za 
znacza się, że mianowania ich będą 
dokonane jedynie w wyjątkowych, 
zasługujących na szczególne uwzględ 
nienie wypadkach.

Podania należy kierować do właści­
wych P. K. U. do dnia 1 kwietnia b.r. 
Podania przyjmowane będą tylko od 
kandydatów posiadających kategorję 
A. W bieżącym roku odbędzie się o- 
stałni kurs przeszkolenia dla kan­
dydatów na oficerów rezerwy.

Izł.
Dopłacisz przy wy­
mianie swojej pły­
ty na inną w firmie 

„DAK” 
W SOSNOWCU, 
ul. Piłsudskiego 14.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Występ p. Farjaszewskiej.
W dniu. 14 b. ni. odbył 6ię w sali 

koncertowej p. W. Schóna dawna 
oczekiwany przez miłośników muzy­
ki kameralnej 6-ty i niestety ostatni, 
koncert abonamentowy Ii-ej serji 
sezonu 1928—1929 r.

Długie wyczekiwanie było nagro­
dzone milą niespodzianką, jaką mieli 
przybyli na koncert, gdyż wieczór 
był wypełniony recitalem śpiewa­
czym tak chlubnie znanej na gruncie 
Zagłębiowskim p. dyrektorowej Ireny 
Strokow&kicj - Farjaszewskiej. Acz­
kolwiek niezawodnie wszyscy słucha­
cze tego koncertu nie poraź pierwszy 
słyszeli śpiew p. Farjaszewskiej, jed­
nak tym razem mogli specjalnie roz­
koszować się rozmaitością usłysza­
nych pieśni, w których koncertamtka 
miała możność wykazać olbrzymią 
skalę swego pięknego czystego, 
dźwięcznego głosu, bogactwo cienio­
wania, olbrzymią muzykalność i umie 
jętne panowanie nad głosem.

Po odśpiewaniu trzech pieśni sta­
rych włoskich kompozytorów, p. Fa- 
rjaszewska odśpiewała cykl 16 pie­
śni Schumana „Miłość poety" do słów 
Heinego w tłomaczeniu J. Cygańkiej.

Dalszą, niemniej miłą niespodzian­
ką była pieśń „Druhu mój" kompozy­
cji p. Włodzimierze Schóna, który 
zdaje 6ię po raz pierwszy przedstawił 
się w Zagłębiu jako kompozytor. W. 
krótkiej tej piosence p. Schón wyka­
zał duże uzdolnienie muzyczne i u- 
miejętność instrumentowania.

Ostatnia pieśń programu „Kołysan­
ka" należała do będącego również 
na sali, p. W. Friemana, wytrawnego 
kompozytora, muzyka i pedagoga, 
znanego bywalcom na koncertach 
katowickich i słuchaczom radja ka­
towickiego.

Obydwu kompozytorom zgotowano 
huczną owację. Niemniej rzęsiste o- 
klaski zbielała p. Farjaszewska, któ­
ra nie bacząc na olbrzymi program, 
odwdzięczyła się dodaniem dwu pie­
śni nad program.

Akompaniował cudownie, dyskret­
nie i nadzwyczajnie muzykalnie p, 
prof. Wł. Raczkowski z Warszawy.

Dr. Ryder.

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
SOSNOWCU odbędzie się we wtorek, 
18 bm z następującym porządkiem o 
brad: Uchwadeinie w drugim terminie na 
bycia akcji nowej emisji Sp. Akc. „Tram 
waje Elektryczne w Zagl. Dąbr. i zacią­
gnięcie na ten ced pożyczki; sprawa upo­
ważnienia Magistratu do wystawienia 
weksli Elektrowni i Powiat. Kasie clio. 
rych; uchwalenie w dr.ugiem czytaniu 
statutu o podatku inwestycyjnym na 
1930-31 r.; uchwalenie w drągiem czyta­
niu statutu o ;>odatku komunalnym od 
kojialń węgla: uchwa.lęnie w druj;. m 
czytaniu statutu podatku od oświetl? ii a 
rloktir)cznego w lokalach z wyszynkiem 
alkoholu, zabaw, rozrywek i widów wk; 
uchwalenie pobierania opłat w domu 
noclegowym; sprawa zwolnienia Żyd 
l’-wa dobroczynności od podatku aljona 
cyjneco i wybór komisji jewiznilissi.
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PROCES P.P.S.-LEWICY.
Wczoraj w piątym dniu procesu 

przeciw PPS-lewicy, toczącym się 
przed Sądem okręgowym w Sosnow­
cu, przed rozpoczęciem przewodu 
sądowego adwokat Breifer postawił 
w związku z zeznaniami św. Bacha 
wniosek o przesłuchanie dodatkowo 
świadka Borkowskiego, właściciela 
sali w Warszawie, w której odbywał 
się zjazd krajowy PPS-lewicy; rów­
nież adw. Duracz postawił wniosek 
o przesłuchanie dodatkowo świadka 
Jadwigę Trzaskowska z Sosnowca. 
Sąd postanowił świadków tych za­
wezwać. Następnie Sąd postanowi! 
zwrócić się do komisarjatu Rządu w 
Warszawie z zapytaniem, czy na 
zjeździe krajowym PPS-lewicy był 
obecny przedstawiciel policji.

Przesłuchanie świadków w piątym dniu rozprawy.
nych miejscowości drogą korespon-t 
dencji. Jeden egzemplarz po odbiciu 
numeru wysyłano zazwyczaj do 
związku chemicznego do Warszawy. 
Niektóre z tych artykułów ze wzglę­
du na ich treść przerabiał Czuma. 
Świadek przypomina sobie fakt, źe 
pewnego razu, gdy Czuma przerobił 
treść nadesłanego artykułu i „Robo-

Powitanie zjazdu PPS-lewicy przez Sypułę.

ciarz“ nie uległ wtedy konfiskacie, 
z Warszawy nadesłano list z wyrzu­
tami, że w piśmie, wydawanem za 
pieniądze robotnicze nie można pi­
sać artykułów, które nie ulegałyby 
konfiskacie. Pod koniec swych ze­
znań Bialończyk zaznacza, że Bem i 
Jankowski namawiali Pobożniaka do 
wstąpienia do KPP. ale on odmówił.

TOWARZYSTWO ĆWIKA.
Po załatwieniu tych formalności 

nastąpiło dalsze przesłuchanie świad­
ków. Pierwszy zeznawał św. KAROL 
MACIOŁ, wywiadowca PP. z Krako­
wa. Świadek ten stwierdził, że do lo­
kalu PPS-lewicy przychodzili często 
działacze KPP. i ZMK., ka rani przez 
sądy za antypaństwową działalność 
kilkuletniem więzieniem.

Świadek oświadcza następnie, że 
Ćwik znany mu był jako komunista. 
Obserwując Burgina świadek wi­
dział go często w towarzystwie zna­
nych wywrotowców.'

Drugi zkolei świadek. PAWEŁ 
MANIK, wywiadowca policji z Kra­
kowa, aresztował swego czasu Ćwi­
ka z niejaką Knappową, która pra­
cowała również z PPS-lcwicą, a ostat­
nio skazana została na 6 lat ciężkie­
go więzienia za zdradzę stanu.

NIEPEWNY CZŁONEK.
Następnie świadek Froelach stwier­

dza, że oskarżeni Spałek, Kusto, 
Ćwik i Gadomski stykali się z komu­
nistami.

Czwarty zeznawał świadek ER­
NEST BIALOŃCZYK z Krakowa, 
były członek PPS-lewicy, wydawca 
i redaktor odpowiedzialny „Robocia- 
rza". Świadek zeznaje, że od r. 1925 
należał do klasowych związków za­
wodowych, gdzie zajmował opozy­
cyjne stanowisko do kierowników 
związku i w konsekwencji tego wstą­
pił w b. 1927 do PPS-lewicy. Bezpo­
średnio przed wstąpieniem do PPS- 
lewicy był w czerwonej frakcji. Po­
czątkowo był zwykłym członkiem, 
stopniowo zaś został wybrany skarb­
nikiem, sekretarzem dzielnicowym, 
Etotem sekretarzem okręgowym. Bia- 
ończyk uważany był w partji za 

niepewnego i był czas, że nazywano 
ęo szpiclem i prowokatorem. Przed 
wyborami do Sejmu ?wrócił się do 
komitetu wykonawczego o poddanie 
go sądowi partyjnemu. Sąd ten uwol­
nił go od zarzutów, a przypisywane 
mu uchybienia zwalono na jego bra­
ta, zmarłego przed pięcęiu laty.

W dalszym ciągu swych zeznań 
świadek twierdzi, że w PPS-lewicy 
niepewnym by każdy, kto do niej 
wstępował i nie poddawał się wpły­
wom różnych wichrzycieli, którzy 
wchodzili również do PPS-lewicy, a 
byli, jak się świadek przekonał, 
członkami KPP. Bialończyk zeznaje 
dalej, że również i Pobożniak, który 
zasiada obecnie na ławie oskarżo­
nych, uważany był w swoim czasie 
za niepewnego i miał zatarg z Be­
mem, Jankowskim, Gadomskim i 
Bur ginem.

Zwracając się następnie w stronę 
oskarżonych świadek mówi:

•— Tych żółtodzióbów dobrze znam!
Powiedzeniem tem uczuł się do­

tknięty Burgin i zwracając się do 
przewodniczącego prosił, aby prze­
wodniczący zwrócił uwagę świadko­
wi. Przewodniczący wyjaśnił Burgi- 
nowi, że powiedzenie to nie jest o- 
braźliwe
REDAKTORZY „ROBOCIARZA“.
W dalszym ciągu świadek opowia­

da o swej pracy redakcyjnej. „Ro- 
bociarza*' oprócz niego redagowali: 
Czuma, Różycki Ł Gadomski. Ma te­
rm! nndsvłnnv hvł noznfnrn z róż-

Następnie zeznaje św. ANTONI 
ZALEWSKI, funkcjonarjusz policji 
z Warszawy. Świadek pełnił służbę 
obserwacyjną podczas zjazdu krajo­
wego PPS-lewicy koło gmachu, w 
którym odbywały się obrady i miał 
możność dostać się na salę i przysłu­
chiwać się obradom. Zalewski oświad 
cza, że do komitetu wykonawczego 
PPS-lewicy wybrani byli: Kusto, 
Ćwik, Piekniewski, Weissman, Sa­
wicki, Godlewski i inni. W prezy- 
djum zasiadali między inemi: Poboż­
niak i Głowacki. Zjazd powitał imie­
niem frakcji komunistycznej poseł 
Sypuła. W zeznaniach swych świa­
dek opowiada o przemówieniach i u-

chwałach, powziętych na zjeździć, 
znanych już z zeznań św. Bacha.

Ciekawe bardzo były zeznania 
świadka, dotyczące dra Grabowskie­
go, świadka ohrony, który zeznawał 
w ub. piątek. Mianowicie świadek 
ów jest czynnym członkiem PPS-le- 
wicy i on to finansował salę, w któ­
rej odbywał się zjazd. Pozatem dr. 
Grabowski znamy jest świadkowi z 
antypaństwowych przemówień pod­
czas demonstracyj ulicznych PPS-Ie- 
wicy w Warszawie. W związku z tem 
był on nawet zatrzymany przez po­
licję. Następnie świadek odpowiada 
na szereg pytań obrony.

W towarzystwie Djamentówny.
Rewelacyjne zeznania o działalno­

ści PPS-lewicy i oskarżonych na te­
renie Zagłębia Dąbrowskiego złożył 
świadek BUCZEK z Sosnowca. Bu­
czek wstąpił do PPS-lewicy w stycz­
niu 1928 r. W lutym na konferencji 
w Dąbrowie poznał się z Diament ów- 
ną, która obecnie przebywa w wię­
zieniu, skazana za działalność komu­
nistyczną. Djamentówna wciągnęła 
Buczka ao roboty i poleciła mu or­
ganizowanie sckcyj młodzieży PPS- 
lewicy w Grodźcu. W krótkim czasie 
Buczek awansował i został członkiem 
komitetu okręg. Zagłębia Dąbrow­
skiego. Djamentówna poleciła mu 
wciągać jak najszersze rzesze mło­
dzieży do sekcyj PPS-lewicy, uczyć 
ją śpiewać pieśni rewolucyjne, a w 
czasie demonstracyj pierwszomajo­
wych sprowadzać młodzież uzbrojo­
ną w pałki i laski, jako awangardę 
przeciw rządom faszystowskim. De­
monstracje te odbywać się miały pod 
sztandarami KPP. i ZMK. W kwiet­
niu 1928 r. Buczek został wybrany 
przewodniczącym komiietu okręgo­
wego sekcyj młodzieży PPS-lewicy, 
Djamentówna zaś sekretarką. W mię 
dzyczasie Djamentówna uświadamia­
ła Buczka w robocie komunistycznej, 
dawała mu rady i pytała, czy jesi

zdecydowanym komunistą. Pod ko­
niec kwietnia Djamentówna skonta­
ktowała Buczka z nieznanym mu ży­
dem, który wciągnął go do' ZMK., tło- 
macząc mu, że PPS-lewica jest tą sa­
mą organizacją co ZMK. Po wstą­
pieniu do ZMK. Buczek został przy­
dzielony do dzielnicy Będzin. Wtedy 
to Djamentówna uświadomiła go, że 
„jedność robotniczo - chłopska" dzia­
ła skrycie, a PPS-lewica legalnie, róż 
nicy zasadniczej jednakże między 
!emi organizacjami niema.

Po wejściu do ZMK. Buczek sty­
kał się z komunistą Antonim Lip­
skim, z zastrzelonym w swoim cza­
sie Plakiem, oskarżonymi Plakówną 
Misiaczkiem, Piłatem, Zychem i in­
nymi.

Następnie świadek mówi o dalszem 
uświadamianiu go o robocie partyj­
nej, że PPS-lewica zgłosiła tylko sta­
tui dla zalegalizowania partji, a nie 
zgłosiła celu jaki ma ta partja. Ko­
muniści liczą się bowiem, że PPS-lc- 
wica może być kiedyś zlikwidowana 
po skompromitowaniu jej, podobnie 
jak N. P. Ch. lub Hromada. Wówczas 
byłaby utworzona nowa placówka 
legalna, która miałaby te same za­
dania co PPS-lewica, to jest przygo­
towywanie materjału do kadr KrP.

do Sejmu, po unieważnieniu listy
13, komuniści i PPS-lewica gloso­
wali na nieunieważnioną listę nr. 37 
Na tamtejszym terenie znani byli 
Gadomski i Hofman, którzy organi­
zowali wybory wspólnie z komuni­
stami. Obaj oskarżeni stykali się z 
działaczami, którzy bądź to przeby­
wają obecnie w więzieniach, skazani 
za szpiegostwo i inne przestępstwa 
antypaństwowe, bądź zbiegli przed 
aresztowaniem do Rosji.

Sprawozdanie z przebiegu niedziel­
nych zeznań świadków podamy we 
wtorkowym numerze.

r

Pierwsza sprawa
NADZWYCZAJNEJ KOMISJI 

REWIZYJNEJ.
Jak niedawno nadmienialiśmy, Rada 

miejdka w Dąbrowie uchwaliła wnioski 
nadzwyczajnej komisji rewizyjnej, do­
tyczące wytoczenia członkom byłego za­
rządu miasta 9 spraw o zwrot powa­
żnych sum, nieprawnie podjętych z ka­
sy miejskiej oraz o wytoczenie postępo­
wania karnego za różne nadużycia.

Jedna z tych spraw, dotycząca b. ła­
wnika deceimenita J. Cupiała już była 
rozpatrywana przez Sąd okręgowy w So 
anowcu. P. Cupiał, z racji zwolnienia go 
przez obecny zarząd miasta z zajmowa 
nego stanowiska naczelnika wydziału go 
spodniczego, wystąpił z akcją cywilną, 
w odpowiedzi na to Magistrat zgłosił 
kontrakcję przeciwko p. Cupiałowi o 
zwrot nadebranej przez niego sumy.

Sprawa była- w tych dniach rozpatry­
wana przez\ Sąd okręgowy. Ponieważ 
wyrok zostanie ogłoszony dn. 18 bm. pc 
zapadnięciu wyroku podamy szczegóło­
we sprawozdanie.

SKRZYPCE 
Mandoliny, gitary, bałałajki, cy­
try, struny w najlepszych gatun­
kach, futerały, smyczki w naj­
większym wyborze i w najtań­
szych cenach, za gotówkę i na 

raty poleca:

WŁ. BIAŁAS
Sosnowiec, 3-go Maja 8. TeL90Q.

nr.

Zjazd mieszany w Krakowie.
zaproponowano mu stanowisko płat­
nego huikcjonarjnsza z pensją 250 
zł. miesięcznie, którego jednakże nie 
przyjął. W dalszych zeznaniach Bu­
czek mówi o działalności oskarżo­
nych, rekrutujących się z Zagłębia. 
Następnie świadek odpowiada na py­
tania prokuratora i obrany.

Ciekąwem było następnie oświad­
czenie Buczka, że gdy doszedł do 
przekonania, że komuniści są łotrami 
i łobuzami, oraz przekonał się o ich 
antypaństwowej działalności, zeznał 
o wszystkiem policji i udzielił jej in­
formacji.

Z kolei zeznawali świadkowie Ka­
rol Pfeifer z Moście i Kurpios Karol z 
Lodizi. Obaj świadkowie zeznają, że 
po przekonaniu się o antypaństwo­
wej działalności PPS-lewicy wystą­
pili z niej.

W dalszym ciągu Buczek przedsta­
wia działalność Pawlusa, członka ko­
mitetu okręg. KPP., który utrzymy­
wał kontakt z ZMK., PPS-lewicą, o; 
skarżonej Jaworskiej, występującej 
pod pseudonimem „ciotka *, Kazimie­
rza Legomskiego, Leweckiej i wielu 
innfreh. Będąc już w ZMK. Buczek 
pracował jednocześnie w PPS-lewi­
cy i w charakterze iej członka brał 
udział w zjeździe młodzieży PPS-le­
wicy w Krakowie. Przebieg zjazdu 
znany już jest z zeznań poprzednich 
świadków. Wspomina również o o- 
skarżonym Hofmanie, który brał u- 
idział w zjeździe w charakterze dele­
gata ZMK. z Warszawy. Hofman wy­
dawał innym delegatom pieniądze 
na śniadania i obiady. Po zjeździe 
Buczek usunął się od pracy w partji, 
motywując 6wój krok poszukiwa­
niem pracy zarobkowej. Wówczas

Destrukcyjna robota na Kresach.
re zeznania złoży! urzędnik przez sądy więzieniem za z<Ciekawe___________ _____ v___

wydziału bezpieczeństwa z Brześcia 
św. ADAM KAROL TYCZYŃSKI. 
Scharakteryzował on mianowicie de­
strukcyjną działalność komunistycz­
nej partji zachodniej Ukrainy i K. 
P. Z. B., dążących do oderwania ziem 
zamieszkałych przez Rusinów od Pol­
ski i przyłączenia ich do Sowietów. 
Z partjami temi łączyła się PPS-le­
wica, wystawiając wspólne litsy wy­
borcze do Sejmu i samorządów. Z 
dżin Liczą mi tych pąrtvT. karanymi

więzieniem za zdradę sta­
nu, stykali eię działacze PPS-lewicy, 
a między 'innymi oskarżony Gadom­
ski, który tam przyjeżdżał i prowa­
dził robotę agitacyjną podczas wy­
borów za wspólną listą.

Ostatni zeznawał JAN KRÓLI­
KOWSKI. kierownik brygady śled­
czej w Wilnie. Part ja PPS-lewicy na 
tamtejszym terenie zaczęła działać w 
1926 r. Od pierwszych chwil swego 
powstania partja ta weszła w kontakt 
/ KPP. i KPZR. W czasie wyborów

X SPRAWA PODATKC WĘGLOWE- 
GO. Na skutek wystąpienia przemysłu 
węglowego przeciwko pobieraniu przez 
samorządy podatku węglowego od wę­
da eksportowego i wstrzymania wypła- 
.y przypadających z tego tytułu kwot, 
samorządy znalazły się w niesłychanie 
trudnej sytuacji, zwłaszcza, że stało 6ię 
to w okresie u/kładainia preliminarzy 
budżetowych. Jak wiadomo wpływy z 
tego podatku przeznaczone są wyłącznie 
na iowestycjei, a przedewszystikiem na 
budowę i konserwację dróg.

Sejmik będziński nie chcąc się anga­
żować i nairażać na ewentualne przykre 
konsekwencje, na skutek wstrzymania 
podatku od węgla eksportowego, posta­
nowił wstrzymać wszelkie roboty diro- 
gowe oraz dostawę materiałów do budo­
wy i konserwacji dróg.

Jakie stanowisko zajmą samorządy 
miejskie, narazie niewiadomo.

KOŁDRY
gotowe i na zamówienie poleca 
MAGAZYNBŁAWATNY 
Wacław Mieszalski 
Sosnowiec, Modrzejowska 30.
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Dr. Ignacy AUERBACH
b. lekarz klinik wiedeńskich 

ord. w chorobach kobiecych i akuszerji 
w Katowicach, ul. M. Piłsudskiego 11,

Tel. 29—90. 713
od godz. 9—12 i 3—6.

Sprawa wodociągu
W BĘDZINIE.

Jak wczoraj nadmienialiśmy, w Bę- 
dzlinie bawił delegat Ministerstwa robót 
publicznych prof. Pomianowski, który 
przybył celem otrzymamia na miejscu 
różnych wyjaśnień, dotyczących budowy 
i urządzeń miejskiego wodociągu. Jak 
się okazało, przyjazd prof. Pomianow- 
skiego był zgoła zbędny i spowodowany 
jakimś nieporozumieniem.

Tymczasem wodociąg rozwija się nad­
spodziewanie dobrze. Dotychczas do sie 
ci wodociągowej przyłączono już około 
100 domów, a prócz tego drugie tyle 
jest już zamówień i roboty połączenio­
we prowadzone &ą bez przerwy.

W związku z uruchomieniem wodocią 
gu zostały zamknięte stadnie miejskie, 
natomiast w różnych punktach miasta 
ustawiono pompki wodociągowe do ogól 
nego użytku.

Jak wiadomo, wodociąg został urucho­
miony w grudniu r. ub. i mimo krótkie­
go okresu czasu już stwierdzono dodat- 
tai wpływ używania dobrej wody, gdyż 
ilość zachorowań na tyfus, będący sta­
łym gościem w Będzinie 6padła do mi­
nimum.

Jeżeli dodamy do togo niską cenę wo­
dy, otrzymamy atut, którego nie obalą 
żadne łobuzerskie wystąpienia swoiste­
go tworu Zagłębia, tzw. gołębiarzy sa­
morządowych.

X WIELKA ZABAWA NA LODZIE. Na 
boisku miejslkiem przy ul. Konopnickiej 
w Dąbrowie odbędzie się w dniu dzi­
siejszym wielka zabawa na lodzie, połą­
czona z różnymi popisami łyżwiarskimi. 
Podczas zabawy przygrywać będzie or­
kiestra. Bufet i szatnia na miejscu. Po­
czątek o godz. 2 popol. Wstęp dla mło­
dzieży 50 gtr. dla dorosłych 1 zł.

Dodać należy, iż podczas zabawy ro­
zegrany zostanie por&z pierwszy w Za­
głębiu mecz hokeyowy na lodzie pomię­
dzy drużynami: gimnazjum męskiego, 
klubu Zagłębie i drużyną szkoły górni­
czo - hutniczej. Mecz ten będzie nielada 
atrakcją i zgromadzi niewątpliwie tłu­
my ciekawych.
X KARNAWAŁ W NIWCE. W dniu 22 
bm. czyli w najbliższą sobotę pięknie 
przybrane sale niweckiej „Lutni" sta­
rym zwyczajem gościnne otworzą pod­
woje na przyjęcie licznych gości, prag­
nących mile spędzić wieczór karnawa­
łowy przy dźwiękach artystycznej mu­
zyki. Tego wieczora Niwka urządza 
swój doroczny bal kostjumowo-masko- 
wy, z którego dochód przeznacza się na 
cele LOPP. i Harcerstwa. Komitet orga­
nizacyjny przygotował wiele miłych 
niespodzianek dla gości i nie wątpi, że 
mimo przeróżnych kryzysów, trapiących 
dzisiejszą ludzkość, dobrane towarzyst­
wo zbiorze się licznie jak dawniej, aby 
na godnej rozrywce spędzić kilka go­
dzin na sali balowej i przysporzyć fun­
duszów wymienionym organizacjom.
X ESPERANCKIE SPOTKANIE. W nie 
dzielę dn. 16 bm. o godz. 17 nastąpi re­
jestracja esperantystów Sosnowca w ce­
lu rozpoczęcia planowej pracy, szczegół 
nie konfersacyjmej na rok 1950. Wszy­
scy proszeni są o przybycie do Domu lu 
dowego Jasna 26. Z okazji spotkaaiia na­
stąpi podpisanie Listów wędrownych do 
innych krajów, ilustrujących życie Pol­
ski. Listy te powrócą z pieczęciami grup 
zagranicznych i z takimiż listami o życiu 
i pracy krajów obcych.
X ROZPORZĄDZENIE O KINACH. 
Minist. robót publicznych opracowało 
przepisy o kinach. Przepisy opierają się 
na ustawie o prawic budowlanem i prze­
widują szereg wymagań, jakie będą sta­
wiane przez urzędy przy zatwierdzaniu 
planów budujących się kin. Co się ty­
czy kin istniejących, przepisy przechod­
nie określą, w jakim terminie kina te 
mają być doprowadzone do porządku. 
Przepisy o kinach przewidują, że w ka- 
żdem kinie poza normalnem źródłem 
światła, musi istnieć zapasowe. Poza tem 
przewiduje się dokładne obliczenie licz­
by wyjść zapasowych w zależności od 
liczby miejsc. P<rzepisy te wejdą w ży­
cie z dniem ogłoszenia w „Dzienniku I 
Ustaw".! i

Powolna decyzja władz 
w sprawie więzienia w Będzinie.

Jak wiadomo, zarówno stary budynek 
więzienny w Będzinie, jak i miejsce, 
w którem gmach ten 6ię znajduje nie 
odpowiadają swemu przeznaczeniu, co 
niejednokrotnie oficjalnie potwierdziły 
odpowiednie władze.

Biorąc pod uwagę te okoliczności. Ma­
gistrat Będzina wystąpił z projektem, 
zmierzającym do zasadniczej zmiany do­
tychczasowego stanu rzeczy. Mianowicie 
Magistrat drogą zamiany otrzymał pe­
wien teren wraz z budynkiem, zwanym 
„Syberiką", poczem zwrócił się do odpo­
wiednich władz z propozycją odstąpie­
nia miasta obecnego gmachu więzienne­
go, do którego po dokonaniu koniecz­
nych zmian i przeróbek zamierzano 
przenieść Magistrat, więzienie zaś wła­
dze wybudowałyby na odstąpionym 
przez miasto terenie na Syberce.

Zdawałoby się, iż z'Tak korzystnej

r
W KAZDEM BIURZE

powinna być używana 
najlepsza amerykańska 

MASZYNA DO PISANIA 
„UNDERWOOD” 

a także szwedzka 796
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Li3 MASZYNA DO LICZENIA 
„ORIGIBJAL-ODHNER" 
i angielski powielacz „ELLAMS’a”........................... u___

i k g. gerlach taiawa, oliw Ukici ilr. ł.
------------ AGENTURY W WIĘKSZYCH MIASTACH. -----------------

Akcja zasiłkowa
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Na froncie przemytniczym
Konfident - złodziejem.

W din. 14 bm. odbyło się posiedze­
nie Zarządu F. B., na którem zatwierdzo 
no sprawozdanie z działalności za m-c 
styczeń br., oraz uchwalono preliminarz 
budżetowy na miesiąc marzec 1930 r., 
po stronie wpływów złotych 214.000, po 
stronie wydatków zł. 981.470, z czego na 
akcję zasiłkową zł. 967.500, wydatki Za 
rządu zł. 580, komisję odwoławczą zł. 
1.220, obwodowe biuro zł. 12.570.

Pozatem zarząd postamowił wystąpić 
z wnioskiem do zarządu głównego F. B. 
w Warszawie o wyjednanie u Pana Mi­
nistra Pracy i Opieki Społecznej prze­
dłużenia okresu zasiłkowego z 15 na 17

Posterunek P. P. w Wojkowicach 
Komornych zawiadomiony został 
przez 39-letniego Jana Sikorę, mie­
szkańca tejże wsi, o często spotyka­
nych przez niego osobnikach, prze­
mycających towary z zagranicy mię­
dzy Dobieszowicami o P«ogoźnikiem.

Na podstawie tej wiadomości wy­
delegowany został posterunkowy 
Władysław Zioło wspólnie z Sikorą 
na czaty. Bandę przemytników 
istotnie spotkali. Ta na widok gra­
natowego munduru towar porzuciła, 
salwując się ucieczką. Sikora, ko­
rzystając z nieuwagi posterunkowe­
go, zajętego pościgiem, ukrył porzu­
cony przemyt w przydrożnym ro­
wie, a następnego dnia przeniósł io-

X SPRAWA URUCHOMIENIA HUR­
TOWNI KUPIECKIEJ W CZELADZI. 
Onegdaj odbyło się zebranie ogólne 
członków związku drobnych kupców 
chrześcian w Czeladzi, poświęcone spe­
cjalnie sprawie uruchomienia hurtow.mi. 
Na zebraniu tom większość członków 
zrażona trudnościami stawiatnemi pirzez 
odpowiednie władze przy rejestracji 
projektowanej hurtowni, która mimo 
że trwa już od pół roku dotychczas nie 
została pomyślnie załatwioną, zrezygno­
wała z projektu i wycofała swe udzia­
ły. Wobec tego zarząd postanowił zwró 
oić wszystkie udziały członkom, co ozna­
cza przekreślenie postanowienia o zało­
żeniu hurtowni. Na zebraniu jeden z.

propozycji władcze powinny skwapliwie 
skorzystać i przeprowadzić tnanziakeję 
zamiany. Tymczasem stało się inaczej. 
Zasadniczo władze wyraziły swą zgodę, 
lecz postawiono takie warunki i żądania, 
że Magistrat przeszedł nad całą sprawą 
do porządku dziennego.

Widocznie po dłuższym namyśle wła­
dze przyszły do przekonania, że jed­
nakże oferta Magistratu jest korzystna, 
bowiem wznowiono w tej sprawie ko­
respondencję, a pozatem bawił w Zagłę­
biu naczelnik departamentu więziennic­
twa, który na miejscu badał całą spra­
wę.

Jest rzeczą możliwą, że za parę lat 
sprawa ostatecznie.... dojrzeje i władze 
powezmą konkretną decyzję, niewiado­
mo tylko, czy Magistrat do tego czasu 
nic zużyje Sybemki na inne cele.

tygodni, dla bezrobotnych, zamieszka­
łych na terenie miast: Sosnowca, Będzi­
na, Dąbrowy Górniczej i Zawiercia, o- 
raz powiatów: Będzińskiego, Zawierciań 
skiego i Olkuskiego, którzy do dnia 30 
kwietnia 1930 r. wyczerpią 13-4o tygo­
dniowy okres zasiłkowy.

Również Zarząd wystąpił z wnioskiem 
do Zarządu głównego o przyznanie ro­
botnikom Towarzystwa zakładów przę- 
dizalłni bawełny, tkalni i bielaimi ./Za­
wiercie" Sp. Akc., których praca zosta­
ła ograniczoną do 5-ch dni w tygodniu, 
prawa do świadczeń na zasadzie art. 3 
Ustawy z dnia 18 lipca 1924 roku.

war do domu.
Prowadzone dochodzenie ustaliło, 

że przemytnicy — jak sami to ze­
znali — porzucili znacznie więcej 
iowaru, aniżeli znaleziono.

Przeprowadzono natychmiast re­
wizję w mieszkaniu Sikory, w wy­
niku której znaleziono trzy worki 
cennych towarów, jak 6 kg. pończoch 
jedwabnych, 7 kg. jedwabiu i skar­
pet oraz kilka kg. różnych tkanin, 
wartości 2000 zł. Znaleziony przemyt 
skonfiskowano, a Sikorę pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej za 
kradzież.

Sąd okręgowy skazał go na sześć 
miesięcy więzienia, redukując mu tę 
karę do połowy na mocy amnestji.

członków związku oświadczył, iż wobec 
takiego obrotu sprawy, on na własną rę 
kę otworzy \y unjbliźsizych dniach hur­
towy stklad towarów, co wymaga jedy­
nie wykupienia odpowiedniego świadec­
twa przemysłowego. Oświadczenie to 
spotkało się z ogólnem uznaniem. Trze­
ba dodać, iż ostatnio związek kupców, 
rejestrację projektowanej hurtowni po­
wierzył prawnikowi i mimo związanych 
z tem kosztów rejestracji nie mógł prze 
prowadzić, ponieważ władze co kilka ty­
godni zwracały statut, cełem różnych 
poprawek i uzu,pełnień. Wkońcu prze­
wlekająca się od szeregu miesięcy spra­
wa tak zniechęciła kupców, że zrezygino 
wali z założenia własnej hurtowni.

Program radjowy
na nieuzielę 16 lutego 1950 r.

KATOWICE.
10.15—Transmisja z Torunia. Uroczystości 

z racji obchodu odzyskania Pomorza: 
a) nabożeństwo z katedry, b) symbo­
liczne przyjęcie wojską, c) przyjmowa­
nie przez pana Prezydenta hołdu szta­
fet z Pomorza, d) defilada wojska i od­
działów P. W. i pocztów sztandaro­
wych stowarzyszeń.

12.30— Transmisja z teatru polskiego w Ka­
towicach. Akademja ku uczczeniu dzie­
sięciolecia odzyskania polskiego morza.

15.00 — Transmisja z Warszawy. Dyr. S. 
Mędrzecki: ..Co słychać, o czem wie­
dzieć trzeba".

15220 — Inż. Adama Lachowicz: „Nawożenie 
zbóż jarych".

15.40 — Ks. dr. Bolesław Rosiński: Z cyklu 
wykładów religijnych — ..Życie poza- 
grobowe postulatem godności ludzkiej 
— cz. I.

16.00 — Koncert popularny z udziałem ze- 
społu instrumentalnego Polskiego Ra- 
dja w Katowicach. Program: 1) Brze­
ziński: Polonez staroświecki, 2) Ciarkę: 
.Niebieskie oczy" — walc, 3) Siede: 
..Suraya" — intermezzo. 4) Ketelbey: 
W klasztornym ogrodzie, 5) Sikorski: 
Wiązanka pieśni legjonowych, 7) Mac 
Dowcll: Kołysanka, 8) Poldijii: Bajka, 
9) Ketelbey: Dzwony, 10) Rosen: Lalki, 
11) Rosen: „Nele" — walc, 12) Wars: 
„To nie dla mnie" — foxtrot, 13) Na­
mysłowski: „Świr świr" — mazur.

17.15 — „Na szachownicy" — audycja dla 
szachistów (A. Moszkowski).

17.40 — Koncert reprezentacyjnej orkiestry 
policji państwowej w Warszawie.

18.10 —Uroczysta akademja z sali Rady 
miejskiej w Warszawie.

19.00 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat teatru poi- 
skiego oraz przegląd widowisk.

19.20 — Intermezzo muzyczne.
19.30 —„Bery i bojki śląskie" — Karlik z 

Kocyndra — (Prof. St. Ligoń).
19.58 — Sygnał czasu z Obserwatorjum A- 

stronomicznego w Warszawie.
20.00 — Kwadrans literacki z Warszawy.
20.15 — Koncert popularny z Warszawy.
21.45 — Transmisja z Warszawy. Słuchowiska 

„Symfonja Miasta" W. Radulskiego.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War­

szawy, komunikaty sportowe oraz za­
powiedź programu na dzień następny 
w Języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War­
szawy.

23.00 — Muzyka taneczna z Warszawy.

na poniedziałek 17 lutego 1930 r.
11.58 — Sygnał czasu z Obserwatorjum Astro 

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05—Koncert z płyt gramofonych. 
t3.00— Przerwa.
16.00—Komunikaty Polskiego Związku Zrzs 

szeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz ko­
munikat Teatru Polskiego.

16.15 — Program dla dzieci z Warszawy.
16.45 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 —Karol Miłobędzki: Pogadanka z dzia­

łu: „Radjoamaior śląski".
17.45 — Muzyka lekka z Warszawy.
18.45 — Rozmaitości zapowiedź programu na 

dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk.

1905 — Dr. M. Budek: „Z dziejów walk na 
morzu” — cz. II.

19.50—Wizytator dr. E. Farnik: „Wiadomo­
ści z gramatyki języka polskiego".

19.58 —Sygnał czasu z obserwatorjum astro­
nomicznego w Warszawie.

20.00 —Insp. B. PachelsJci: Komunikaty stra 
żactwa śląskiego.

20.05 — Audycja popularna z udziałem M 
Gawła (hormonijki ustne) i L. Schwei- 
dera (cymbały).

20.30 — Koncert międzynarodowy z Pragi 
22.00 — Feljeton z Warszawy.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War­

szawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War-

23.00 — Muzyka taneczna z Warszawy.

FELJETON.
Gdy uiam ty-iko wolną chwilę, szukani 

miejsca, gdzie można posiedzieć spokojnie, 
spotkać się ze znajomymi, posłuchać wy­
bornej muzyki i rozkoszować się specjałami 
sztuki cukierniczej.

A przy dymku papierosa, gdy myśl krąży 
gdzieś daleko, lubię czerpać zadowolenie, 
które da je szklanka wyborowej, bezkonku 
rencyjnej czarnej kawy.

I wtedy nie obchodzi mnie nic a nic poli­
tyka. Sejm mam w największem poważaniu, 
ale nie chcę mieć z nim nic wspólnego, bo 
tam ani chwili spoczynku niema.

Redukcie, stagnacja w przemyśle i han- 
d'u nie obchodzą mnie nic a nic, bo jestem 
jak w raju i czuję sę lepiej, niż Amauullah 
na wygnaniu.

Dlaczego tak mi dobrze?
Bo odkryłem tajemnicę spokoju i zado­

wolenia. _ Bo wchodzę tam, gdzie wszystko 
sprzyja i dogadza moim wymaganiom. — 
Wchodzę do Kawiarni „Udziałowej", o któ- 
-ej nawet pieśń już głosi:

Kawiarnia Udziałowa
To jest mody krzyk.
Moc przysmaków w sobie chowa. 
Elegancję, szyk.

Każdy dziaduś i babunia.
Dobrze o tem wie.
Na kawunię i ciasteczka
L wnuczkiem swoim mknie,

W towarzystwie milusińskich 
O czem każdy już wie z nas, 
Przy muzyce i zabawie 
Mile spędza czas.

. ,r» ■ i „ . Zadowolony.
(Dopisek zecera: Kawiarnia „Udziałowa*} 

ul. 3 Maja, obok kina „Zagłębię”). 931
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Badanie fałszywych 
banknotów

100-DOLAROWYCH.
Niezależnie od przesyłania przez ban­

ki polskie do Federał Reserve Bank w 
Ameryce zakwestionowanych 100-dola- 
rowych banknotów z podobizną prezy­
denta Franklina, zorganizowana zosta­
ła w Warszawie akcja, mająca na celu 
dokladine badanie kwestionowanych ban 
knotów. Państwowe zakłady graficzne, 
utrzymujące ścisły kontakt z FederaJ 
Reserve Bank w Ameryce, przystąpiły 
obecnie do badania banknotów dolaro­
wych, uchodzących za fałszywe. Do Za­
kładów Graficznych nadesłano już zna­
czną ilość tych banknotów do zbadania. 
Pochodzą one głównie z urzędów pań­
stwowych. Przyjmowane są również do 
zbadania banknoty od osób prywatnych.

Należy zaznaczyć, że Bank Polski sku 
puje nadal wszystkie banknoty dolaro­
we z wyjątkiem 100-dolarowych z podo­
bizną Franklina. Banknoty franiklinow- 
skie Bank Polski przyjmuje tylko od 
swych klijentów, którzy dają gwaran­
cję pokrycia ich wartości, gdyby oka­
zały się otne fałszywe. Od innych kii jen 
tów banknoty te przyjmowane są jedy­
nie na inkaso za odpowiednią oplata, 
przyczem przesyłane są one do amery­
kańskiej instytucji emisyjnej dla zba­
dania autentyczności.

Banki prywatne przyjmują zakwesrtjo 
nowane 100-dolarówki jedynie do inka­
sa za odpowiednią opłatą oraz za pobra­
niem kosztow asekuracja przesyłki, a w 
wypadkach nagłych, — za opłatą ceny 
telegraficznego zapytania.

X NOWE KSIĄŻECZKI PASZPORTO­
WE? W związku z wiadomością o obni­
żeniu cen paszportu zagranicznego do 
kwoty 100 zł., podaliśmy, że również 
zmieniona będzie forma i wygląd ksią­
żeczki paszportowej. Kartki nowych 
książeczek paszportowych będą miały 
inny artystyczny deseń i znak wodny, 
a okładka ich będzie wykonana z an­
gielskiego płótna, które zapewni im 
trwałość.

Mimo, iż zewnętrzna 6zata książeczek 
paszportowych ulegnie poprawie, cena 
książeczki utrzymana będzie nadal w 
wysokości 1 zł.
X KONCERT BAŁAŁAJKOWY. W nad 
chodzący czwartek, w sali kina „Czary" 
w Czeladzi, odbędzie się koncert balata j 
kowy, przy udziale kilkudziesięciu o- 
eób.
X SPRAWA PRZEDSZKOLA W TUCZ­
NEJ BABIE. Niedawno zamieściliśmy 
list mieszkańców Tucznej Baby w spra­
wie braku w tej miejscowości tak po­
trzebnego przedszkola Jak się obecnie 
dowiadujemy, przedszkole w Tucznej 
Babie miało być uruchomione przed kil­
ku miesiącami, gdyż wszystko zostało 
przygotowane i urządzone, tymczasem 
stanął na przeszkodzie brak wychowaw­
czyni, których z uwagi na licznie pow­
stające przedszkola wogóle brak, a tem- 
bardzaej trudno znaleźć wychowawczy­
nię w połowie roku. Niedawno Sejmik 
zaangażował wychowawczynię do przed­
szkola w Tucznej Babie, lecz widocznie 
otrzymała ona gdzieindziej lepszą po­
sadę, gdyż do Zagłębia nie przyjechała. 
Obecnie zaangażowano inną wychowaw­
czynię i niezwłocznie po jej przybyciu 
przedszkole w Tucznej Babie zostanie 
uruchomione.
X Z TARGOWICY ZWIERZĘCEJ. W 
ubiegłym tygodniu t j. od dn. 10 do dn.
15 bm. włącznie, na targowicę w Sos­
nowcu spędzono 1594 6zt. trzody chlew­
nej. Płacono za 1 kg. żywej wagi od zł., 
2.10 do zł. 2.70. Tendencja mocniejsza.
X SPRAWY GOSPODARSTWA DOMO 
WEGO. W ub. wtorek urządziła ruchli­
wa „Śląska Sekcja gospodarstwa domo­
wego" miłe zebranie towarzyskie w sa­
li Domu związkowego w Katowicach. 
Na „herbatkę” przybyły prawie wszyst­
kie członkinie Sekcji z Katowic, Siemia­
nowic, a także z Grodźca i Sosnowca. 
Niezwykle miły nastrój zebrania, w któ 
rem uczestniczyło również kilk” panów, 
wymownie świadczył o tem, że dążenie 
do wspólnego celu łączy ludzi serdeczną 
nicią przyjaźni i symipatji, jak to słu­
sznie ne wstępie zebrania zaznaczyła p. 
Kamila Nitschów0 Prace Sekcji, oparte 
na zasadach naukowej organizacji, inte­
resują coraz szersze grono osób ze wszy­
stkich sfer społeczeństwa. Ne posiedzc- 
aiaęh, odbywająeych sie raz na miesiąc

w sali Izby handlowej w Katowicach, o- 
mawiane są różne działy gospodarstwa 
domowego. Na jednem z zebrań inż. Ma­
chulski wygłosił odczyt o hygjenie odży 
wiania, na innym — p. Odyńcowa wypo

wiedziała referat p. t. „Wzorowa pani 
domu"; ostatnio poruszono sprawy chło 
dnictwa, zaś tematem najbliższego po­
siedzenia będą: rachunkowość i kartote­
ka domowa. (H. M.)

Uroczystość T-wa Rzemieślniczego 
w Zawierciu.

W dniu dzisiejszym tutejsze Towa­
rzystwo rzemieślnicze obchodzi swo­
je święto z okazji poświęcenia i o- 
twarcia własnej siedziby.

Powstałe w r. 1917, a od 1920 r. ist­
niejące pod obecną nazwą Towarzy­
stwo skupia 5 tutejszych cechów. Jak 
głęboko tkwiło zrozumienie koniecz­
ności bliskiego współżycia i zbliżenia 
rękodzielnictwa, dowodem je6t, iż w 
bardzo młodem mieście Zawierciu 
rzemieślnicy zdobyli się na własny 
gmach, jakiego w innych starych 
miastach stare cechy nie posiadają. 
Późną jesienią roku zeszłego zarząd 
Tow. rzem. postanowił dom swój 
wznieść i w tym celu powołał do po­
mocy specjalny komitet budowy. 
Dziś budynek ten po poświęceniu o- 
twarty będzie do użytku.

Zasługa to niemała zarządu Tow. 
rzem. z p. prezesem J. Gruszczyń­
skim, wiceprezesem p. Wł. Kobiń- 
skim, skarbnikiem p. J. Juszczykiem 
i sekretarzem p. A. Skorkiem oraz 
komitetu budowlanego, w skład któ­
rego wchodzili pp.: J. Czernik, A. 
Ciechomski, J. Makowski, J. Pienią­
żek, L. Sułkowski, E. Stępniewski, G. 
Tolloch i W. Zieliński. Szczególne zaś 
zasługi położył p. Władysław Kobiń- 
ski, który z calem oddaniem i poświę­

Polski Czerwony Krzyż 
Działalność oddziału w Olkuszu.

W dniu 12 bm. w sali Resursy ol­
kuskiej odbyło 6ię doroczne zebranie 
P. C. K. w Olkuszu pod przewodnic­
twem p. generałowej Malewskiej.

Po odczytaniu sprawozdania zarzą­
du za rok ubiegły i sprawozdania ka­
sowego, udzielono zarządowi absolu- 
torjum i złożono podziękowanie za 
owocną pracę w tak trudnych wa­
runkach.

Praca zarządu P. C. K. szła nietyl­
ko w kierunku zdobywania człon­
ków, których liczba w roku sprawoz­
dawczym powiększyła się o 106 tak, 
że obecnie ogólna ilość wynosi 225 
członków, ale i w kierunku propago­
wania idei P. C. K., obrony i zdoby­
wania funduszów na cele Towarzy­
stwa.

W kierunku uświadomienia ogółu 
P. C. K. zakupił materjał (broszurki 
i inne) dla kursów ratowniczych i ro­
zesłał go po wszystkich gminach po­
wiatu. Wysiał na trzytygodniowy 
kurs do Kielc trzech podinsirukto- 
rów, którzy w następstwie przepro­
wadzą w powiecie szereg wykładów 
o ratownictwie ogólnem, przeciwga- 
zowem, uświadomią o chemicznych 
środkach bojowych itp. 5-dniowe wy­
kłady zaczną się odbywać już od dn. 
24 bm. w szkole rolniczej w Trzy­

Bezrobocie w Zagłębiu Dąbrowskim 
wzrosło w ub. tygodniu o 712 osób.

Na terenie PUPP. w Sosnowcu ilość 
bezrobotnych w dniu 14 lutego rb. 
wynosiła 18.676 osób, w tem pracow­
ników umysłowych 402. W porówna­
niu do ub. tygodnia bezrobocie wzaro-1 
sło o 712 osób. Wzrost bezrobocia spo­
wodowany został częściOwemi redu­
kcjami w przemyśle górniczym i za­
kończeniem robót przy budowie ce­
mentowni w Wojkowicach. W sumie 
zwolniono w zakładach przemysło­
wych w ub. tygodniu 1105 robotni­
ków, przyjęto do pracy 610.

Z zasiłków od 27 stycznia do 2 lu­
tego korzystało 10.677 osób.

Jednocześnie zaznaczyć trzeba, że 
sytuacja na rynku pracy w Zagłębiu 
pogorszyła się o tyle, że wzrosła o- 
grómnie liczba robotników częściowo 
zatrudnionych. I tak liczba robotni­

ceniem zajmował się sprawą budo­
wy.

Koszt nowowzniesionego gmachu 
wyniesie około 40.000 zł., koszt placu 
wyniósł 9 i pół tys. zł. Gmach posia­
da dużą, piękną, widną salę wraz z 
obszerną sceną, galer ją, kuchnię, dwa 
pokoje i przedpokój. Fundusze na 
budowę częściowo drogą pożyczek 
złożyło 50 członków T-wa. Liczba 
wszystkich rzemieślników w Zawier­
ciu wynosi około 500. Wzniesienie 
własnego budynku powinno pobudzić 
rzemieślników, -pozostających poza 
Towarzystwem, do wstępowania w 
jego szeregi.

jak w hisiorji dawnych miast Pol­
ski cechy odegrały niejednokrotnie 
doniosłą rolę, zapisując się pięknie 
na jej lArtach, tak i dziś rola zorga­
nizowanego rzemiosła może i powin­
na w życiu miast naszych stanowić 
poważny czynnik rozwojowy. Młode 
tutejsze Towarzystwo rzemieślnicze 
zdaje się doskonale rozumieć swoje 
zadania. Gdy więc dziś bratnie or­
ganizacje z miast sąsiednich, a na­
wet ze stolicy składać będą tutej­
szym rzemieślnikom najlepsze ży­
czenia rozwoju i pomyślnej pracy, 
do życzeń tych dołączamy nasze sta­
ropolskie „Szczęść Boże!" 

ciążu.
P. C. K. brał udział w komitecie 

pomocy dla Wileńszczyzny, popierał 
materjalnie i moralnie kolon je let­
nie dla dzieci polskich z Niemiec etc.

Ogólny przychód za rok ubiegły 
wynosił zł. 4.290.53, rozchód zł. 5.387 
89 gr., pozostałość zł. 902.64 złożona 
jest w gotówce w banku. Poważniej­
sze pozycje przychodu pochodzą ze 
składek członkowskich (812 zł. 50 gr.), 
„Tygodnia P. C. K.“ (zł. 975), subsy- 
djum Magistratu m. Olkusza (zł. 150) 
i inne.

W rozchodzie między innemi wy-1 
datkowano: zł. 550 na kursy podinstr. 
i koszty podróży, zł. 200 na kolon je 
letnie, zł. 250 na ogrodzenie cmenta­
rza, zł. 25 na gwiazdkę dla biednych 
dzieci, na Wileńezczyznę zl. 155.57 itd.

W najbliższej przyszłości P. C. K. 
sprowadzi karetkę sanitarną, która 
oddana będzie szpitalowi olkuskiemu 
przy opłacie ceny kosztu, przeprowa­
dzi kursy dla pielęgniarek itp.

Do zarządu wybrano tesame osoby, 
tj. pp. Z. Okrajniową (prezes), Ku- 
rzejową, Rzadkowskiego, Skorbow- 
skiego, Peirykowskiego, Bobrzeckie- 
go. Pozatem weszli do zarządu pp. 
gen. Malewska, J. Kondek, Podwor­
ski i Parasol.

ków pracujących 5 dni w tygodniu 
wynosi 6086, 4 dni — 14500 osób, 5 dni 
— 8170 osób, razem częściowo zatru­
dnionych jest 28786. W dniu 9 lutego 
liczba częściowo zatrudnionych wy­
nosiła ogółem 6986, zatem nastąpił o- 
gromny wzrost częściowo zatrudnio­
nych zgórą o 20.000 osób.

SPRZYMIERZEŃCY.
— Jakże pan w tym roku zadowolony ze 

swych pszczół?
— Bardzo.
— Miał pan dużo miodu?
— Nie. Ale pszczoły dzielnie się spisały, 

kiedy przyszedł komornik podatkowy.
TEATR PROWINCJONALNY.

Aktor: W takim mizernym kostjumie nic 
mogę przecież grać roli króla!

Dyrektor: Jakoś to się da zrobić... Niech­
że pan przed swym monologiem wtrąci zda­
nie. żc podani Dońscy załesaia z Dodatkami.

Przy dolegliwościach żotądkowo-kiszko- 
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdę­
ciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem podraż­
nieniu, bólach głowy migrenowych zastoso­
wanie 1 — 2 szklanek naturalnej wody 
gorzkej Franciszka-Józefa wywołuje dosko­
nałe opróżnienie przewodu pokarmowego. 
Opinje szpitalne wykazują, że nawet obłoż­
nie chorzy chętnie biorą wodę Franciszka. 
Józefa i czują potem znaczną ulgę. 709

Wymiar podatku
OD LMPREZ SPORTOWYCH.

Zarządy gmin miejskich stosownie da 
przepisów art. 18 ustawy o tymczaso- 
wean uregulowaniu finansów komunal­
nych, od biletów wstępu na zawody i 
popisy urządzane przez towarzystwa 
sportowe i gimnastyczne, pobierają po­
datek w wysokości 10 pr. ceny wstępu, 
jednak tylko w tym wypadku, o ile uży­
teczność publiczna tych zawodów uzna­
na zostanie przez zarząd gminy.

Na skutek częstych skarg -wnoszo­
nych do Min. spr. wewn., że niektóre 
zarządy gmin miejskich nieodpowiednie 
kwalifikują wymienione zawody i popi­
sy, stosując zbyt wysokie stawki podat­
kowe, Min. spr. wewn. w okólniku wy­
jaśnia i zaleca, aby decyzje w sprawie 
oceny dowodów i popisów, urządzanych 
przez towarzystwa sportowe i gimnasty­
czne, zarządy gmin opierały na uprze­
dnio zasiąguiętych opinjach miejskich i 
powiatowych komitetów wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowe­
go.

X ZDERZENIE WAGONÓW. W dniu 
14 bm. na stacji Pogoń w Sosnowcu na 
bocznicy wpadil wagon z węglem na sto­
jące wagony towarowe. Cztery wagony 
udegły rozbiciu. Wypadku z ludźmi nie 
było.
X BEZCZELNA KRADZIEŻ Z WYSTA­
WY SKLEPOWEJ. Wczorajszej nocy nie 
znani ąprawcy dokonali niezwykle śmia 
lej kradzieży, na szkodę Feliksa Ma- 
chniewskiego, Czeladź, Bytomska, w 
którego sklepie rozbito szybę, zabiera­
jąc całą wystawę okienną. O kradzież 
tę podejrzana jesit znana na miejsco­
wym ter ćmie banda nieletnich przestęp­
ców. Titzeba dodać, że w'pobliżu sklepu 
Machnicwskiego ustawiona jest elektry­
czna lampa uliczna^ oświetlająca dosko 
n.ale okno wystawowe, co jednak nią 
przestraszyło złodziei.
X NA RUINACH ZAMKU BĘDZIN- 
SKIEGO. W nocy z dnia 13 na 14 bm. 
komuniści powiesili czerwone sztandary 
na ruinach zamku będzińskiego z napi­
sami: „precz z prowokatorami Czarną 
i Buczkiem" i t. p. Nieodpowiednią de­
korację ruin policja usunęła.
X MIŁY NARZECZONY. 13 bm. aresz- 
towano w Olkuszu niejakiego Wąsowi­
cza Franciszka Z Sosnowca, przy którym 
znaleziono bieliznę i nakrycia stołowe. 
Jak się okazało, rzeczy te należały do 
Bronisławy War tak z Wojkowic Komor­
nych, narzeczonej Wąsowicza. Miły na­
rzeczony przywłaszczył sobie dobytek 
narzeczonej i 'wyjechał do Olkusza. 
Rzeczy zwrócono właścicielce, a Fran­
ciszka osadzono w areszcie.

ZyJowskie „(rstmniii • miast
O CHARAKTERZE RYTUALNYM.
Ministerstwo spraw wewn. wyjaśniło, 

że sprawy t. zw. eryfów („ejrufów"), 
czyli symbolicznego otaczania drutem 
pewnych miejscowości, jako wiążące się 
z normowaniem życia w miastach oraz 
wymagające uzgodnienia z interesami 
prawno - publiczncmii, należą wyłącznie 
do kompetencji władz administracji o- 
gólnej.

W tych sprawach zarządy gmin żydo­
wskich wyznaniowych powinny się zwra 
cać wyłącznie do miejscowej władzy 
nadzorczej, jeśli chodzi o urządzenie „e- 
ryfiu" lub jego naprawy.

Przed udzieleniem zezwolenia, oprócz 
porozumienia 6ię z magistratami, konie­
czne jest uzgodnieniem postępowania 
władz administracji ogólnej 1 instancji 
z zarządem poczt i telegrafów, który 
jest szczególnie zainteresowany, ze wzglę 
du na buodwę linji napowietrzno-tele. 
graficznej i telefonicznej.

Zarządy gmin wyznaniowych żydów, 
skich obowiązane są do ścisłego prze- 
słrzegianiia praw innych wyznań, jako 
też warunków estetyki, ruchu lokalne­
go, unikania kolizji z urządzeniami te­
legraficznego i telefonicznemi itd
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Ofiary
Na fundusz 6tyTperadjalray im. ks. kara. 

Fir. Raczyńskiego dla sierot kształcących 
s':ę w rzemiośle złożono ofiary do Kasy 
Chrzęść. Tow. Dobroczynności w So- 
sniwcu.

Przedsiębiorstwo Wiertnicze i robót 
górniczych „M. Łem|picki“ zl. 520, Trasn- 
waje Elektryczne w Za<gl. Dąbłrowskietm 
Sp. Aikjc. zi. 50, A. Olędzki 25, Mauirycy 
Rejoer — 20, Inż. B. Małkowski — 20, 
Adela Makowska — 10, Ks. dr. Uifiniac- 
>ki — 10, Terenia Swobodówma — 10, 
Rodzina Sachsa — 10, T. Konieczna — 
5, B. Elsnerów ua — 2.

Wpłacają pracownicy Elektrowni 0- 
kręgowej w Zaigi. Dąbrowskiem Sp. Akc. 
w Sosnowcu, jako pozostałość z zabra­
nych ofiar na kupno wieńca i ogłoszenia 
nekrologu dla śp. Kazimierza Kasińskie 
go na f-unidiusz 6lypeaidjaJny im. ks. kara. 
Fr. Raczyńskiego di a sierot, kształcących 
się w rzemiośle zł. 49.40 gr

X DRUŻBĄ — ZŁODZIEJEM. Młodej 
parze nowożeńców w Czeladzi w cza­
sie ślubu drużowała parana M. M-, oraz 
p. Witold Wąs z Myszkowa. Kiedy przy 
dźwiękach doborowej orkiestry smyca- 
kowetf p. Witold pląsał z uroczą swą 
dirnrheniką, nieznacznie bez: zwrócenia 
czyjejkolwiek uwagi odpiął jej zawie­
szony na szyi złoty naszyjrailk. Gdy je­
dnak parana zauważyła mamewtr, p. Wi­
lio śmiejąc się oświadczył, że tylko dla 
żartu zdjął jej naszyjnik. Ostatecznie 
złote cacko spoczęło... w kiestzenii druż­
by, który po weseflsi— zapomniał zwtró- 
cić dnohmie zabrany naszyjnik. Kiedy 
jednak kilkakrotne upomnienia nie po­
skutkowały rozczarowana drnhenka, o- 
sKatrżyia swego przystojnego partnera 
o kradzież, a mówiąc delikatnie o przy- 
właszczemie- Sprawa wobec tego znaj­
dzie swój epdog w sądtrie.

Pod polską banderą pływają obec­
nie na morzach 32 starki o łącznej 
nośności przeszło 69.000 ton.

Państwo posiada 6 statków, z któ­
rych największym jest żag'lowo-mo- 
torowy statek „Pomorze", który nie­
dawno omal nie uległ katastrofie w 
drodze z Brest do Nakskow w Danji, 
Sdóe przeprowadza się na nim prze-1 
rąbki dla użytku szkolnego.

Praedsię] ńoretwo państwowe „Że-1 
glnga Polska" posiada 9 parowych o- 
krętów towarowych, oraz 4 parowce 
pasażerskie. Wszystkie statki „Żeglu­
gi Polskiej" są nowe, a najstarszy z 
nich „Warta" zbudowany był w 1916 
roiku.

Polsko-6ka ndynawskie Towarzy- 
wo transportowe posiada lii jedno­
stek morskich, w tem 1 parowiec pa-

Kronika Zawiercia.
X SPRAWOZDAJCIE Z TYGODNIA LO 
TN1CZEGO. Zarząd LOPP. i P. w Za­
wierciu nadesłał nam sprawozdanie z ty 
godni* lotniczego urządzonego w Za­
wierciu. Dochód przedstawia się nastę­
pująco: z kasy koanitetn powiatowego 
zL 100, z list ofiar 1455.02 zŁ, ze sprzeda­
ży naateąjaira propagandowego 669.95, z 
procesutm od wstępu do kin 852.30, z bwe 
sty ulicznej 58238. z innych imprez 
136.70. Razem dochód wyniósł 3574225 aL 
Rorcbód (®a materjaiy ptropag. 619.65 
zi. i wydatki oa®a®>iizacyjHie 599.64 zł.) 
wyniósł 101929 zł. czysty zysk przeto z 
Vl-go tygodnia łotoaczego wyniósł zk 
2554.96.

Komitet powiatowy L.OJPJ’. w Za­
wierciu wyraża podziękowanie za na­
szym .pośrednictwem młodzieży chraeś- 
ciańskiej z prezesem Jabłońskim na cae 
le za zajęcie 6ię zbiórką uliczną, oraz 
władzom państwowym, komunalnym, 
dyrektorom instytracyj i zakładów prze­
mysłowych, za przyczynienie się do o- 
siągtnięcńa tak świetnych wyników tygo­
dnia lotniczego.
X ROZWÓJ L.OJŁP. W Zawierciu zor­
ganizowane zostało 6 kół szkolnych LO. 
PT. w semanarjuan nauczyciełekiem żeń- 
skiem ora* w szkołach powszechnych nr 
U a. 3, 4 i 5.

Pozatem dHa usprawnienia działalno­
ści wyłoraśona została z Zarządu LOPP. 

-krwmwja śraech~, w skład której weszli 
pp.: wicestoros.Ła Franciszek Langart, 
Wochtonara, Kasprzycki i Muiller. Zada­
niem tej komisji hędzae opracowanie 
pnojefcto reorganizacji kół.
X Z POWODU ..TYGODNIA BANDE­
RY*. W uroczystościach z okazji X4e- 
eia ocfaryskaraia morza, azczegółniej na 
odczytach, których słuchały liczne set­
ki tutejszych mieszkańców z najrozma­
itszych afer, dotldiiwie uderzał brak 
tych, którcy sprawami morwa przede- 
wBzys-tkiem interesować się powinmi, to 
jcstt przedstawicieli przemysłu i handlu. 
Bardzo to dobrze, żc kwest je dostępiu do 
morza zajmują rzemieślników, robotni­
ków, zwłaszcza młodzież naszą. Jedinak 
o ile przemysł i handel nie dadzą wyra­
zu swych zainteresowań, to rozwój na- 
szqj marynarka handlowej może się nie 
eo przeciągnąć. Są to uwaga, które dało 
się słyszeć podczas „Tygodnia Bande­
ry"-
X OGRÓDKI DZIAŁKOWE. Sprawa o- 
sródlków działkowych, która tak żywo 
zajmowała przed rokiem tutejsze związ 
ka ■■■adaM* a ełmurśri ańsfrie robotnu- *

WYWIAD U MINISTRA PROF.
Zagadnienie elektryfikacji kraju 

wysuwa się w ostatnich latach na czo­
ło zagadnień gospodarki narodowej. 
Pragnąc uzyskać miarodajne zobra­
zowanie sprawy elektryfikacji Polski, 
przedstawiciel P. A. P. zwrócił się do 
p. ministra robót publicznych, prof. 
ar. inż. Maksymiljana MatakiewTCza, 
z prośbą o wypowiedzenie swych u- 
wag na powyższy temat.

— Sprawa elektryfikacji Polaki — 
zaczął p. minister Matakiewicz — 
przedstawia 6ię smutnie i pod tym 
względem kraj nasz w porównaniu z 
zachodem jest bardzo zacofany. Istnie 
ją coprawda nieliczne elektrownie o- 
kręgowe, oraz cały szereg elektrowni 
komunalnych, prywatnych i kopal­
nianych, jednak elektrownie te nie 
są połączone ze sobą w jeden system 
i praca tych zakładów w wysokim 
stopniu jest nieekonomiczna. Stosun­
kowo najlepiej pod względem elek­
tryfikacji przedstawiają się zachod­
nie połacie kraju, wschodnie zaś a 
częściowo też centralne i południowe, 
stanowią pod tym względem teren 
zupełnie dziewiczy.

— Jakie są plany Ministerstwa ro­
bót publicznych na polu elektryfika­
cji Polski?

— Ministerstwo robót publicznych 
pracuje nad planem elektryfikacji od 
szeregu lat, łącznie z Polskim Komi­
tetem Energetycznym. W pracach 
tych dążono do stworzenia racjonal­
nego planu elektryfikacji, eo też w 
dużej mierze zostało uskutecznione. 
W planie tym objęte jest wyzyskanie 
energji cieplnej na węglu, torfie etc., 
w równej zaś mierze wyzyskanie sił 
wodnych na wszystkich terenach.

Kronika
ZNIESIENIE PODATKU OD KAPITAŁÓW 

I RENT. Dowiadujemy się. że ustawa o znie­
sieniu podatku od kapitałów i rent ukazać 
się ma przed 1 kwietnia b. r. Ustawa ta wej­
dzie w żrcie > dteatn oałoszoiua. x tem jod-

ków, zaczyna znów być aktualną. W po­
czątku marca (datę dokładną podamy za 
kilka dini) przy jadą do Zawiercia dele­
gaci Zwiąizkni tow. ogródków działko­
wych z Poznania celem urządzenia wie­
czoru propagandowego i utworzenia 
miejscowego komitetu organiizacyjtnego. 
Jest to sprawa o doniosłem znaczeniu 
dla mieszkańców naszego miasta, sądzić 
więc należy, że już teraz odbędą się 
wstępne konferencje dlla przygotowania 
odpowiedniego malerjału i wyszukania 
terenów. Potrzebna tu będzie niewątpli­
wie pomoc ze strony miasta i przemysłu. 
Dobrze byłoby wykorzystać zamiar 
•sprzedaży placów przez Tow. Akc. Za­
wiercie”.
X Z N. P. R. Długoletni działacz N. P. 
R-, p. Teofil Nikilasiński, zawiadamia 
nas, że po 254rtniej pracy w tem stron­
nictwie obecnie ustępuje z niego i nadal 
żadnej odpowiedzialności za prace tego 
ugrupowania nie hierze.
X SZKOLNIC IWO. Gmina Ruidtaik 
Wielki nabyła od skarbu Państwa kosz­
tem 12.000 zL draży piętrowy buidynek 
po byłej komorze celnej w Guiatzdowie. 
W budynku tym pomieści się wygodnie 
7-mio klasowa szkoła powszechna oraz

ŻYCIE GOSPODARCZE.
POLSKA FLOTA HANDLOWA.

mieszkania dlla nauczycieli i.
Gmina Kromołów poczyniła starania 

o kupno byduinku „ratusz" w Kromolo- 
wie również na cele szkolne. Starania te 
wkrótce uwieńczone zostaną pomyślnym 
skutkiem.
X PODNIESIENIE HODOWLI. Wy­
dział pow. ąprowadził ponownie 8 buhai 
rasowych dlla podniesienia hodowli by­
dła. Obecnie powiat nasz posiada już 16 
buhai, rozmieszczonych na stacjach w 
poszczególnych gminach.
X KAWALERJA ROZBRYKANA. Czte 
rech .kawalerów": J. Boliski, A. Łebek i 
bracia Jakubowscy y wpadłi wieczorem 
do mieszkania Marjąnmy Chróścik na za 
bawę. Wyiprosizeni ż mieszkania zrobili 
ni ugości uinej gospodyni awanturę i wy­
bili 6<zyby. Pdlicja ma z tego powodu pi­
saninę.
X HOŻA Z HOŻEJ. Przy uil. Hożej 19 

, zamieszkuje 75-Aetnia Frania Kiinrys 
wraz ze swą równie leciwą towarzyszka 
Onegdaj hoża Frania nabrała rzadkiego 
w jej wieku wigoru i, nawymyślaw6zy 
swej rówieśniczce, próbowała na niej 
swych siŁ Wdała się w tą „hoóą“ spra­
wę policja i ufwieczniila Franię w swych 
kronikach.

sażerałri, trzy parowce towarowe, 2 
holowniki portowe, 3 lichtugi, oraz 2 
parowce, znajdujące się obecnie w 
budowie. Polsko-brytyjskie Towa­
rzystwo okrętowe posiada 4 statki pa- 
sażersko-towarowe.

Liczba polskich handlowych jedno­
stek morskich wzrośnie w roku bie­
żącym o 2 statki towarowe po 3.000 
ton. zamówione przez polsko-skandy- 
naw&kie Towarzystwo okrętowe, da­
lej o 1 statek towarowy o pojemności 
1.000 ton, zamówiony przez gdyńską 
luszczarnie ryżu, oraz 5 statków to­
warowych o łącznej nośności 8.550 
ton, które zamierza nabyć ,żegluga 
Polska".

Razem polska flota handlowa waro 
śnie wr. b. o 8 statków o łącznej po­
jemności 15.550 ton.

Zagadnienie elektryfikacji Polski.
MŁ BMŁ M. MATAKIEW1CZA.
gdzie te siły istnieją, a więc wyzy­
skanie energji rzek górskich w Kar­
patach i Tatrach, jak i sił wodnych 
pomorskich, oraz w województwach 
północno-wschodnich.

Jednym z etapów na drodze reali­
zacji planu elektryfikacji kraju — 
dodał p. minister — jest wybudowa­
nie zakładów o sile wodnej i elektro-, 
wni w Gródku i Żurze na Pomorzu. 
(Uroczyste uruchomienie i poświęce­
nie tej ostatniej odbyło się 15 b. m. w 
obecności pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej).

— Jaki jest przypuszczalny koszt 
zrealizowania pełnego planu elektry­
fikacji kraju?

— O kosztach, nawet przypuszczal­
nych, trudno mówić, gdyż realizowa­
nie planu elektryfikacji trwać będzie 
przez dłuższy okres. W każdym ra­
zie koszty będą bardzo znaczne. By­
łoby najbardziej pożądane przepro­
wadzenie elektryfikacji środkami fi-, 
nansowemi własnemi, jednak wobec 
niedostateczności ich trzeba się bę­
dzie oprzeć również na kapitałach 
zagranicznych. W tym wypadku mu- 
siafby być zapewniony w przedsię­
biorstwach prezprowadzających ele­
ktryfikację, wybitny i wystarczający 
udział, oraz wpływ i nadzór państwa 
i samorządów.

— Jak się przedstawia sprawa ofer­
ty elektryfikacyjnej Ha.i-rimana?

—Co się tyczy sprawy Harrimanna, 
to odbywają się nad nią daLsiae nara­
dy w łonie Rządu, gdyż sprawa ta 
interesuje także inne ministerstwa, 
prócz Ministerstwa robót publicznych. 
W każdym ra>zie sprawa ta zostanie 
w krótkim csaińe roastrzygnięta 

nakże, że wkłady i renty będą wolne od po 
datku od dnia 1 stycznia 1930 r.

ILE GMACHÓW WZNIESIONO W GDY­
NI? Ostatnie dane statystyczne, dotyczące 
roawjftiM Gdyni, atwtendoiua. it w Gdyni w

< iągu 10-lecia od 1919 do 1929 r. wzniesione 
358 stałych budowli, oraz 280 budowli pro­
wizorycznych. Zaznaczyć należy, że rqzbn- 
dowa Gdyni zaczęła się właściwie dopiera 
od 1923 r. Najsilniejsze natężenie ruchu bu­
dowlanego w Gdyni przypada na lata 1927-28

PRZECIW ZALEWOWI RYNKU OBU- 
WIEM CZEŚKIEM. W najbliższych dniach 
związki garbarzy, fabrykanci obuwia, oraz 
szewcy organizują w Warszawie konferen­
cję porozumiewawczą w celu wspólnej akcji 
przeciw kampanji firmy .Jtaiya”. Batya, 
który spowodował już kryzys w brunży skó­
rzanej wielu państw, zakupił ostatnio w 
większych ośrodkach Polski lokale Iab rycz- 
ue i sklępowe i zamierza przystąpić do ma­
sowej fabrykacji obuwia. Związki garbarzy 
uważając, że akcja fabrykanta czeskiego do- 
prowdzi w przemyśle garbarskim i obuwia- 
uym do groźnego przesilenia i pozbawi pra­
cy wielu właścicieli drobniejszych war­
sztatów, energicznie ebeą przeciwdziałaj 
zainstalowaniu się Baty na terytorjum pot-

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 15.2

AKCJE: Barak Polski 161.50 — 160.50* 
Zw. Sp. Zarabk. 79.50* Spiea 100.00, Cu­
kier 29325, Finley 58.00, Lilpop 24.50, 
Norblin 70.00 — 71.50, Starachowice 20.75 
Borkowski 6.75, 4 ptr. poż. inwest. 125.50* 
5 pr. pretmj. doi. 78.00 — 78.75 — 78.50i 
10 pr. Kolejowa 10250, 4 i pól ps. Ziem­
skie 51.50 — 51.75.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork
8.905, Nowy Jork Kabel 8.921, Landysi
43.56.50, Pa-rytż 54.9250, Praga 26.59.50, 
Włochy 46.69, Szwajcarja 172.09, Berlin 
212.90 — 212.86, Dolar prywatny 8B7 i 
diwie piąte.

Tendencja dlla akcyj słabsza, dHa wa- 
luit niejednolita.

Ze sportu.
C. K. S. — „22 • M. DĄBRÓWKA. 

Kombinowana drużyna Czeladzkiego 
klubu sportowego (C. K. S.) wyjeż­
dża w dniu dzisiejszym do Małej Dą­
brówki, gdzie rozegra zawody kole­
żeńskie z drużyną tamtejszego klubu 
„22", Trzeba dodać, że drużyna K. S. 
„22“ znajduje się obecnie w dobrej 
formie, to też benjaminek kl. A może 
doznać porażki

K. S. ,JSATURN“ W WOJKOWI- 
GACH KOM. W ostatnich dniach zo­
stał przyjęty do Związku piłki noż­
nej nowozałożony klub sportowy „Sa­
turn" w Wojkowicach Komornych. 
Klub ten będzie rozgrywać zawody o 
mistrzostwo w kl. C.

Z saU sądowej
KAWKA Z NOŻEM.

Dwóch nieodstępnych przyjaciół 
45-letni Antoni Kawka (Dąbrowa, 
Legjonów 139) i 39-letni Feliks No­
wak (Będzin, Wilcza 2), będąc przy 
gotówce postanowili zabawić się na 
całego. Wszystkie podmiejskie knaj­
py w Będzinie odwiedzali po kolei. 
Kiedy zaś już mieli dobrze w czubie, 
poczęli sobie wymawiać wzajemne 
żale, w rezultacie których zawrzała 
zacięta walka. Kawka dobył z kie­
szeni olbrzymiej wielkości nóż i za­
dał przeciwnikowi kilka ciosów. No­
żownik posiedzi za to cztery miesią­
ce w więzieniu.'

KRWAWY PORACHUNEK 
NA MOŚCIŁ

Most będziński przy ul. Małobądz- 
kiej by widownią krwawego zajścia 
między 21 letnim Bronisławem Bu­
gajem (Będzin, Małachowskiego 42) 
a 26-letnim Bolesławew Cylką (Ma­
łachowskiego 38). Osobnicy ci, ma­
jąc między sobą jakieś stare pora­
chunki. spotkała się oko w oko na 
tvm moście. Po krótkiej wymianie 
złorzeczeń Bugaj błyskawicznym ru­
chem wyjąf zza choleswy nóż i wbił 
go po rękojeść w plecy przeciwniko­
wi. UgKxląany nożem w okolicę le­
wej nerki Cylka zemdlał. Epilog tej 
sprawy rozegrał się wczoraj przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu, któ­
ry skazał zbira na rok wiezienia 3 
pozbawieniem Oraw.
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Wśród majestatycznej ciszy oceanu 
Spokojnego posuwa się nasz statek, 
wioząc nas ku jednej z najpiękniej­
szych okolic podzwrotnikowych, do 
krainy, w której „wieczne panuje 
lato i wiecznie trwa kwitnąca zieleń 
dzew“... Szczęśliwym tym krajem 
jest Ceylon jedna z największych i 
najpiękniejszych wysp w pobliżu 
Indii. .

Stawa Ceylonu jest ogólnie znaną. 
1 to nietylko dlatego, że na całym 
niemal świecie rozpowszechnione są 
najlepsze gatunki herbaty i kawy 
ceylońskiej. Nawet ludy wschodu od­
noszą się do Ceylonu ze szczególnym 
szacunkiem i podziwem. I tak bud­
dyści zwą Ceylon: „błyszczącą perłą 
na sercu Indji“. Mahometanie zaś: 
..wiecznie kwitnącym rajem ziem­
skim”. Chińczycy nazwali Ceylon: 
..ziemią, na' której nikł nie cierpi”, 
Grecy zaś wreszcie: „krajem rado­
snego rubinu”.

Mimo przesady, jaka cechuje za­
zwyczaj ludy wschodu, posiadają 
jednak nazwy Ceylonu sporo trafno­
ści i słuszności. Jest bowiem Ceylon 
istotnie najbardziej wspaniałym kra­
jem tropikalnym, który łączy w so­
bie bogactwo ziem wschodnich z prze 
pychem bujnej, podzwrotnikowej 
roślinności. Nigdzie też czar i piękno 
..gorącej strefy” nie występuje w tak 
okazałej formie, jak na ziemiach cey- 
lońskich. Palmy kokosowe dochodzą 
fu do 30 metrów wysokości. Krzewy 
bambusowe są tak wysokie i tak gę­
ste, że czynią wrażenie drzew leś­
nych. A słynny „Dendro - calamus”, 
jeden z najpiękniejszych okazów ro­
ślinności podzwrotnikowej, podrasta 
tu w czasie wiosny codziennie o 90 
centymetr. Rozmiary do jakich drze­
wo to dochodzi są oczywiście odpo­
wiednio potężne. Niezwykłe bogac­
two wszelkiego rodzaju ziół i roślin 
pnących tworzy w niektórych okoli­
cach tak silne zasłony, że trzeba nie­
kiedy przedzierać się przez nie, jak 
przez niedostępne dżungle.

Władze angielskie, które od dłuż­
szego już czasu sprawują rządy na 
Ceylonie, wykorzystały też odpowied 
nio piękno i bogactwo ziem ceyloń- 
skich i w pobliżu miasta Candy zało­
żyły specjalny ogród, który jest naj­
wspanialszym -rezerwoarem okolic 
tropikalnych. Jak w słynnym amery­
kańskim parku narodowym w 
„Yellestown” zachowały władze ame­
rykańskie pierwotny charakter i pas 
ochronny dla życia ziem amerykań­
skich — tak w potężnym .parku cey- 
Iońskim stworzony został pas ochron­
ny dla życiu ziem podzwrotni­
kowych. Za specjaJnem okratowa- 
niem żyją tam zupełnie swobodnie

Podpalił swą fabrykę
BY ZDOBYĆ PREMJĘ ASEKURA­

CYJNĄ.
W Radomsku, od kilku lat prowa­

dził zakład srolarsko-mebłowy nieja­
ki Moszek Kirszbaum. Ostatnio fabry 
ta Kirszbauma nie była czynna i z te­
go powodu znajdował się on w dość 
trudnem położeniu finansowem.

Przed kilku dniami w nocy wy - 
buchł pożar w zakładzie Kirszbauma, 
od którego spłonęły budynki i ma­
szyny ubezpieczone na dość poważne 
6umy. Przy ratowaniu stwierdzono, 
że ogień został podłożony, co w po­
równaniu z Wysokiem ubezpiecze­
niem, nasunęło podejrzenie, że Kirsz- 
baum jest sprawcą pożaru. W toku 
śledztwa jednak zbrodniarz zdołał 
zbiec.

Dopiero onegdaj, przy pomocy li­
stów gończych schwytano go na gra­
nicy pod Wieluniem, gdy zamierzał 
uciec do Niemiec w towarzystwie 
dwóch przemytników.
Tajemnica długowieczności
,RECEPTY" NA WIELKICH LUDZI.
Hiszpański „Heraldo" podaje cieka­

we studjum nad wykryciem tajemni­
cy długowieczności wielkich ludzi o- 
Statniej epoki.

Edison, dzisiaj już starzec 81-letni, 
od 20 lat sypia tylko 3 godziny na do­
bę i temu, według swego zdania, za­
wdzięcza żywotność umysłu. Długi 
sen, jak twierdzi Edison, uajlmrdziej 
wyczerpuje nasze siły, dlatego on sam 
zadowala się minimum snu, co go pod 
trzymuje znakomicie na silach.

Najstarszy, 70-letini, król Gustaw V 
szwedzki, podtrzymuje swą młodość 
grą w tennisa, której się oddaje przez 
cały rok, nawet w zimie w specjalnej 
halli, grajac po kilka godzin dziennie.

Rockefeller, 90-letni miljatder ame­
rykański przestrzega dwóch rzeczy: 
codzienne dobre trawienie i gra w gol­
fa, do którego znalazł odpowiedniego 
partnera w osobie amerykańskiego ge 
nerała, starszego od niego o jeden rok.

Bernard Shaw. 73-letn.i, uprawia 
wegetarjanizm. W ubiegłym roku, bę 
dąc gościem u Emila Ludwiga nad je­
ziorem Como, mógł w swym wieku 
wskakiwać do wody z motorówki i 
płynąć obok przez całą godzinę.

KRAJ WIECZNEGO LATA.
„ZIEMIA, NA KTÓREJ NIKT NIE CIERPI". — BARWNOŚĆ I BOGACTWO ZIEM CEYLONSKICH. — 
NAJWSPANIALSZA OKOLICA STREFY PODZWROTNIKOWEJ. - POTĘŻNY PARK TROPIKALNY. -

KOBIETY, PRACUJĄCE NA MĘŻCZYZN. - GWARNE ŻYCIE STOLICY PORTOWEJ COLOMBO.
wszelkie okazy zwierząt tropikalnych 
- znajdując odpowiednie miejsce w 
potężnych dżunglach rosłych drzew i 
krzewów. Ogród ten jest jedynym w 
swoim rodzaju i najsilniej może u- 
wydatnia inalowniczość i bogactwo 
ziem wschodu.

Przejeżdżając przez okolice ceyloń 
skie, zauważyć można w dalszym 
ciągu wielki dostatek tutejszych 
ziemi. Liczne bogate kopalnie aiogo- 
cennych minerałów — ciągną się obok 
potężnych plantacyj, na których u- 
prawia się ryż, herbatę, kawę, pal­
my kokosowe i t. d. Co jednak rzecz 
bardzo charakterystyczna nigdzie pra 
wie nie można spotkać pracujących 
mężczyzn. Pracują tu głównie tylko 
kobiety, które też są niejako głowa­
mi rodzin. Mężczyźni, przeważnie 
Singalezi, Tamilowie i Malajczycy, 
oddają się wyłącznie tylko rozryw­
kom, konsumując to, co zarabiają ich 
żony.

Głownem i najpiękniej szem mia­
stem Ceylonu — jest stolica portowa 
Colombo. Już zdaleka od morza wita 
wjeżdżających do portu widok barw­
ny i malowniczy, mający w sobie coś; 
ze wschodniej baśni. Na tle jasnego 
błękitu nieba i ciemnej soczystej zie- i 
leni majaczą w dali białe kontury. 
domów. W przystani las masztów. 
Kolorowe chorągiewki, trzepocące się 
na szczytach okrętów, wyglądają jak 
dziwne niespokojne ptaki, które przy 
siadły zda 6ię na chwilę, by wnei 
zerwać się do odlotu i zaszumieć 
barwnemi skrzydłami. Wysoka wieża 
latarni morskiej, górująca nad przy­
stanią, wydaje się być zamkiem za­
czarowanej królewny. Zbliska te o- 
brazy, zaczerpnięte jakby z sennego 
marzenia, nasycają 6ię mocnym, wart 
kim rytmem życia. W porcie ruch i 
gwar. Wśród statków krążą iąotorów- 
ki władz portowych — żwawe, pręd­
kie i czujne. Na brzegu zwijają się 
tragarze wyładowujący bale towa­
rów. Ich przeciągłe wołania dźwięczą 
donośnie w czystem, nagrzanem po­
wietrzu.

Niemniejszy ruch panuje także na 
głównej ulicy, wiodącej z portu do 
miasta. W mieście koncentruje się 
bogactwo wyspy, jej przemysł i han­
del. To też pod arkadami prowadzą- 
<*emi wzdłuż całej ulicy, po obu jej 
stronach, spotkać można wszystkie 
charakterystyczne typy ludności tu­
bylczej. A więc Singalezi — z długi­
mi, falistymi warkoczami na głowie. 
Warkocze te przy prostocie całego u- 
bioru, uniemożliwiają na pierwszy 
rzut oka odróżnienie kobiety od męż­
czyzny. Dalej przesuwają się Tami­
lowie, którzy wyróżniają się charak­
terystycznym, purpurowym znakiem 

bóstwa „Sziwy”, wypalanym na naj­
bardziej widocznem miejscu czoła. 
Zkolei spotkać można żółtych Malaj- 
czyków, oraz Mauzów, paradujących 
z wyniosłością w barwnych fezach 
i malowniczycn, arabskich strojach

Wśród tego barwnego tłumu są 
tylko europejczycy w całym tego sło­
wa znaczeniu — biali. Noszą ze wzglę 
du na upalny klimat białe ubrania i 
hełmy korkowe. Choć w stosunku do 
ludności tubylczej jest europejczy­
ków stosunkowo mało — całe życie 
kształtuje się jednak pod ich wpły­
wem. Colombo stoi bowiem pod zna­
kiem statków wpływających w da­
nym dniu, lub w danej godzinie do 
portu. Stosownie do barwy flagi pań­
stwowej powiewającej na parowcu 
zarzucającym kotwicę — ulega mia­
sto ciekawym zmianom. Niech jeno 
przybędzie okręt francuski, już we 
wszystkich sklepach mówi służba tył-, 
ko po francusku. I zanim klijent zdo-' 
ła wypowiedzieć swe życzenie, już 
pokazuje mu się towary — odpowia­
dające gustom narodowym. Więc pa­
niom jedwab chiński, a dla „mon- 
siai”: napój barów paryskich — ape- 
ritif.

Gdy odpłyną Francuzi, a z nowego 
okrętu wysypią się na ląd synowie 
Albionu wszystko już ,/>peak en- 
glish”. Zaczynają kursować autobusy 
z przewodnikami, a na ladach sklepo­
wych okazują się figurynki z kości 
słoniowej i porcelany, obliczone na 
gust anglosaskich zbieraczy pamiątek 
kolonijnych.

I tak ciągle dalej. Słowem w ciągu 
jednego przedpołudnia słyszeć można 
na ulicach Colomba więcej języków, 
niż w jakiejś akademji... lingwi­
stycznej.

A gdy zapadnie cudowna noc pod­
zwrotnikowa... W licznych świąty­
niach Buddy rozpoczyna 6ię wówczas 
barwna uroczystość ofiarowania kwia 
tów dla bóstwa. Uroczystości, te do­
konywane wśród uderzeń gongów 
roznoszą w dal tajemnicze, dziwacz­
ne echa. A na dancingu w hotelu: 
„Galie - Face” gromadzą się wów­
czas wszyscy europejczycy, by po 
upalnym dniu bawić się przez całą 
noc... K. Mir.

TĘSKNOTA DO ULA.
Stały bywalec sądów znów siedzi na ławie 

oskarżonych za włóczęgostwo. Nudzi go 
rozprawa bo jest niewyspany, a i tak wie, 
co go czeka.

Tymaczesm sędzia wysila się, aby wzru­
szyć sumienie zatwardziałego włóczęgi.

— Wszyscy na świecie muszą pracować 
nietylko ludzie, ale nawet drobne słabe o. 
wady. Czemu oskarżony nie bierze sobie 
przykładu z tej pszczółki...

— Biorę, panie sędzio, przecież pszczoła 
też tęskni do ula.'

MARY ROBERTS RINEHART,

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

— Zamyśliła się i odpowiedziała:
— Nie przypominam sobie. Raz tylko kazał 

sobie wyrwać ząb. — Uśmiechnąłem się, co ją 
dotknęło. — Och wiem, że nie na wiele 6ię panu 
przydam! — wykrzyknęła. — Ale lak dużo my- 
slałam o tej sprawie, że już sama nie wiem, 
co mówię.

— Nie zauważyła pani jakich psychicznych 
syrnptomatów, naprzykład utraty pamięci?

Oczv jej napełniły się łzami.
— Dwa tygodnie temu zapomniał o moich 

urodzinach — odparła — po raz pierwszy od 
dziewiętnastu lat.

Dziewiętnaście? Dziewiętnaście od trzy­
dziestu pięciu — szesnaście!

— Widzi pani — wyjaśniłem — zdarza sie. 
że ludzie tracą nagle pamięć — okresowo. I wtedy 
mogą się zgubić. Czy ojciec pani miał w ostatnich 
czasach jakie zmartwienia?

— Był dziwny. Nie taki jak zawsze. Iryto­
wał się nawet na mnie, a dla służby był poprosi u 
okropny. Z wyjątkiem Carteru. Na Cartera nigdy 
nie krzyknął. Ale nie sądzę, żeby to była utrata 
pamięci. Przypominając sobie teraz, jak wygląd I 
astainieffo runa przed zniknięciem, dochodzę do 

przekonania, że uczynił to z całą świadomością. 
To dowodzi, jak bardzo się zmienił, skoro mógł 
się wydalić na tak długo, nie wspomniawszy mi 
o tem ani słowem.

— Nie ma pani rodzeństwa?
— Nie, przyszłam do pana — urwała.
— Proszę niech pani powie, co panią skłoniło, 

aby się zwrócić do mnie? — zawołałem. — Domy­
śla sie pani, że, pomijając przyjemność, jaka mnie 
spotkała., uważam się za zaszczyconego...

— Nie wiedziałam, do kogo się udać — wy­
znała — Postanowiłam tedy spuścić się na los 
szczęścia i wziąwszy książkę telefoniczną, zam­
knęłam oczy i położyłam palec na stronnicy 
r. adresami adwokatów. Trafiłam na pana nazwi­
sko i przyszłam.

Oblałem się rumieńcem, ale doprawdy nale­
żała mi się kara. Po chwili dopiero wybuchnąłem 
śmiechem.

— Woźmy to za omen — rzekłem. — Zrobię 
wszystko# co tylko będzie w mojej mocy. Cho­
ciaż... nie jestem detektywem. Czy pani nie sądzi, 
że powinniśmy wziąć detektywa?

— Nie chcę policji! — odrzuciła z drżeniem. 
-- Myślałam, że aa pan sobie radę bez detektywa.

— Niech mi pani opowie cały przebieg dnia, 
w którym ojciec zniknął. Niech pani nie pomija 
żadnych drobnostek. Może to będą słomki, które 
naprowadzą nas na trop.

— Dobrze — zaczęła. — Mieszkam z ojcem 
na Monmouih Avenue. Służba składa się z ku- 
charki. dwóch pokojówek, praczki, lokaja i szo­
fera. Ojciec spędza dużo czasu w stolicy. Od cza­
su. ibk dwa lata temu moja stara nauczyciaelka 

powróciła do Niemiec, w razie jego dłuższej nie­
obecności przenoszę się do ciotki, sióstr matki,* 
do Bellwoodu — Letycji i Joanny Maitland.

Skinąłem głową. Znałem dobrze siostry 
Maitland. W ciągu ostatniego roku sporządzałem 
cztery razy testament dla Letycji.

— Ojciec zniknął dziesiątego maja. Wyjściu 
jego nie towarzyszyły żadne nadzwyczajne oko­
liczności. Mamy auto, ale było właśnie w napra­
wie. Ojciec wstał od śniadania, wziął kapelusz 
i wyszedł z domu. Przy stole czytał jakiś list, 
który go zirytował.

— Gdzie jest ten list? — zapytałem prędko.
— Zabrał go z sobą. Wiedziałam, że był wzbu­

rzony, bo nie powiedział mi nawet do widzenia 
Wziął taksówkę, i myślałaim, że pojechał do biura 
Wieczorem nie powrócił. Na drugi dzień ranc 
poszłam do biura zasięgnąć informacyj. Steno- 
grafistka powiedziała mi, że go tam od wczoraj 
nie było. Niema go również w Plattsburgu, bo 
telefonują tam dzień w dzień.

Pomimo, że na twarzyczce jej malowała się 
szczerość, byłem przekonany, że coś przemil­
czała.

— Nie powiedziała mi pani wszystkiego — 
rzekłem. — Może pani przemilcza to, co najważ­
niejsze.

Zaczerwieniła się i otworzywszy torebkę 
wyjęła z niej kawałek papieru, na którym 
widniały niedbale nagryzmolone cyfry „jede­
naście — dwadzieścia dwa” i nic wiecej.

D. c. a.
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Czy warto żyć 100 lat?
Ciekawe zwierzenia leciwej Angielki.

W Anglji jest dość dużo łudizi, któ­
rzy żyją do stu lał i dłużej. Stałą ru­
bryką pism angielskich są opisy z ży­
cia starców i staruszek. Te ostatnie 
zwłaszcza i ich poglądy "na stosunki 
dzisiejsze interesują niezmiernie pra­
sę, która donosi, że pani X., która 
:na 100 lat, woli krótkie sukienki od 
długich, że pani Y.. która dożyła już 
105 lat. kazała sobie ogciąć włosy 
a la garconne itd. Nikt jednak dotych 
czas nie zainteresował 6ię pytaniem, 
czy te osoby długowieczne zadowolo­
ne są, że dożyły tak pokaźnego 
wieku.

W tych dniach londyńska „Daily 
Mail“ wysłała reportera do 102-letniej 
inre. Mamy Ann Ptriest, która przeby­
wa w eleganckim przytułku dla star­
ców w Kensington. Pani Priest jest 
to bardzo jeszcze rzeźka i o szerokich 
horyzontach myślowych kobieta, któ­
ra odpowiadała na pytania reportera 
szczerze i czasami dowcipnie.

Na pytanie reportera, czy warto do 
żyć do 102 lat, pani Priest odparła 
kategorycznie:

— Nie, nie warto. Taka starość 
nie jest szczęściem. Nie warto dożyć 
nawet stu lat. Niech pan tylko spoj­
rzy. Poczciwi ludzie obdarzyli mnie 
masą kwiatów, nadesłano mi setki te* 
legramów z życzeniami, zarząd kuch­
ni przygotował dla mnie pudding — 
tu staruszka wskazała na piękny tort, 
w którym paliły się 102 świeczki (sia­
ry obyczaj angielski każę zapalać ty­
le świeczek w dniu urodzin, ile dana 
osoba liczy lat), — rodzona siostra 
pielęgnuje mnie z calem sercem, a 
jednak... nie jestem szczęśliwa.

Dziennikarz zainteresował eię ży­
wo słowami staruszki.

— Cóż więc pani jeszcze trzeba — 
młodości, tych kłopotów i trosk, któ­
re nadają życiu tyle powabu. Niech 
pan zrozumie. Gdy ma się już 100 lat 
odchodzi od nas wszystko, nawet bó­
le, nawet troski. Potrzeba mi pracy, 
ciężkiej twardej pracy, mozołów, kłó- 
rebym mogła przemóc...

Ach, gdybym mogła mieć teraz 80 
lat— Niema żywej duszy na świecie, 
która znała mnie, gdy byłam młoda. 

Dziennikarz zamyślił się, poczem 
zapytał:

— A poza młodością, o coby pani 
chciała jeszcze prosić Boga?

— Niech się pan nie śmieje — od­
parła staruszka — chciałabym choć 
jeden raz jeszcze w życiu pójść Jo 
kuchni, uszerować podłogę, obrać kar 
tofle, ugotować obiad, posprzątać 
wszystko i położyć się po ciężkiej 
pracy, by czuć rozkosz zasłużonego 
odpoczynku. Nogi moje, niestety, nie 
pozwalają na to.

Staruszka przymknęła oczy i za­
milkła.

TENOR BOHATERSKI.
— O co nasz tenor tak się awanturuje w 

garderobie?
— Bo Wręczono mu tylko jedenaście 

wieńców.
— Przecież to chyba dość?
— Tak, ale on zapłacił za dwanaście!

WW fim flwuuin 
poszukuje zdolnego 

AKWIZYTORA
DOBRZE WPROWADZO­
NEGO U ODBIORCÓW 
MATERJAŁÓW ŻELAZ- 
----------- NYCH.-------------

Posada obejmująca należyte zorganizowanie 
oraz prowadzenie biura i akwizycję do objęcia 
od zaraz. Tylko fachowe oferty prosimy kiero­
wać do Admln. .Kurjera Zachodnieo* pod „na­
tychmiast". 3-865

SZCZOTKI 
do wloaów, ubrań, obuwia, 

rąk, szorowania 
ZAKUPISZ NAJKORZYSTNIEJ 

iMifilLl-iiJlir 
Sosnowiec, ul. Kościelna.
Szczotki otrzymują u naa klijenci ściśle 
w takha gatunku w jakim wymagają.

Materjały piśmienne
Przybory biurowe i szkolne
Galanterję papierową
Karty pocztowe
Karty do gry
Gry towarzyskie dla dzieci
Albumy
Obrazy

P O L E C Ai

SKLEP POLSKI

f

F-ROŁŹEM.

'usuwa najlpcw:
BÓL GŁOWY

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

BĘDZIN, 
ul. Małachowskiego 7

Sosnowiec, Warszawska 22, 
Tel. 4-92 (dawniej „Lutnia”).

TAŃCÓW
NOWY OSTATNI KURS

rozpoczyna dziś o godz. 7-ej 
koncesj. szkoła tańca

NINY CICHONIOWEJ
Dobrane towarzystwo. Dziś o godz. 8 
ćwicsenła taneczne dla wszyst­
kich kółek i gości wprowadzonych. 
Udzielanie prywatnych lekcji.

Chcesz otrzymać posaJę? 
MUSISZ 

UKOŃCZYĆ

^KURS Y 
fFACHOWE

Korespondencyjne 
prof. Seknłowicza 

Warszawa, ni. Żórawin 42j. 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji. raehunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty­

ki polskiej. — Po ukończeniu 
EGZAMINA i ŚWIADECTWO.
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„VARiCOL" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawie­
nie, zmniejszają gezy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

KAWALER 
wzrostu wysokiego, z dochodem 1.500 zł. 
miesięcznie, poszuiknije ipwiMry w celu ma-• 
trymonjaLnym. WmmMukś wymagame: ka­
toliczka. injtełigeBitoe, przystojna, wzrost 
wysoki, (conajnHłiiej średni), wiek od 25 
do 55 lat, z dobrej rodziny. Pierwszeń­
stwo mają brusietiki. Posag niekonieczny. 
Pośrednictwo krewnych mile widziane 
Rzecz traktuje się poważnie. Za dyskre­
cję ręczę słowem honoru. Wyczerpujące 
mie anonMWwe oferty, uprasza się skła­
dać do redakcji „Kuirjera Zachodniego" 
w Sosnowcu pod „Cicha przystań". 879

KINO 
'„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
| Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

Diii ostatni drl.ńl w roUe(] 14wnych. MICHAŁfTT TT /TT 1 I. 1 victor varkonyi, ag-
m 8 : H S S E /I F A NES PETERSEN-MOZZU- 
RUŁ1 V1/AŁA

w-g popularnej powieści Srokowskiego. WERŁŁQ i inni.

Od ponledsialha 17 latego b.r. 

DZIKA ORCHIDEA 
W roli głównej Greta Garbo. 
WknSteo. URODA ŻYCIA 
w-g powieści Żeromskiego.

KINO-TEATR
'„UCIECHA”
: Omriis fitrn.. 1 litjs U iii. 1-01

i DZIŚ!!! Krwawe rządy satrapów carskich. Dzieje gwałtu i zbrodni w filmie DZKSt!

CZERWONA SZABLA
Potężny dramat osnuty na tle panowania knuta kozackiego.

W rolach głównych: Urocza CARMEL MEYERS i piękny WILLIAM COLLIER.

Następny program:

ZŁY CZAR
z Johnem Gilbertem.

KINO-TEATR 
„KOMETA” 

w Dąbrowie Górniczej.

Od środy 12 do niedzieli 16 lutego r. b.
W T FTF W mn K Dramat osnuty na tle powieści „Pamiętniki
B 5 WW *■ Baela <9 a damy z półświatka”. W rolach głównych:
W W W WISUIWBUU Fee Malten, Mary Kid, Osslp Ru- 
nicz, Fred Doderleln. — — Nadprogram: KOMEDJA w 2 aktach i na scenie 
występ oryginalnej produkcji cyrku warszawskiego zespołu akrobatycznego M4 MILLIS”.

Następny program: 1
„GRZESZNA MIŁOŚĆ- | 

W roli głównej 
Jadwiga Smosarska. *

Wkrótces „KULT CIAŁA”. '

| SIELEC
a obok kościoła.

Telefon 7-65.

DZI.S! Dramat sensacyjno-salonowy p. t. DZISI

CTTTNTf"'* ’DT TT T (szalony jeździec)
Dl 1 ilNkj DUŁJ^ ^MSoWeoe-bo no m?i

Następny program: 
CZERWONA SZABLA 
Obraz osnuty na tle najazdu ' 

knuta kozackiego na Kijów. |

1 KINO

SFINKS
Od poniedziałku 10 do 16 lutego. Najgłośniejszy obraz sezonu który kosztował 3.000.000 dolarów! 

GRZECHY OJCÓW 
Tragedja życiowa w 10 aktach. I7MII UWAGA: Obraz ten przewyższa znacznie niedawno
W roli głównej światowej sławy liliiąj-j wyświetlany film „Niepotrzebny człowiek”. — —

ANONS: Od poniedziałku 
17 lutego r.b.

DAMA w SZKARŁACIE
Dramat miłości na tle pożogi re­
wolucyjnej w bolszewickiej Rosji.
W roli głównej. Łya de Futti. ;

KINO-TEATR

CZARY”
W CZELADZI



12. „K U R J E R lYCnODNF niedziela 16 lutego 1’TMl iort Nf. 59

BIAŁY TYDZIEŃ!
w firmie

M. KĘPIŃSKI
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 36.

JUŻ ROZPOCZĘTO TANIĄ SPRZEDAŻ BIAŁYCH
- — - — TOWARÓW. _ _ _ _

S g.l!—!„..►
PIERWSZORZĘDNA WYTWÓRNIA

UBIORÓW MĘSKICH 
W SOSNOWCU 

ulica I-go Maja Nr. 10, teł. 4-76.
Przyjmuje obatalunki z materiałów 
własnych i powierzonych, wykonu­
je prędko i solidnie po cenach bar­
dzo niskich, na długotermin. raty i 
za gotówkę. Krój zastosowuje się 
ściśle w-g najmodniejszych żurnali.

Do 1-go marca udziela ale 10 pr. rabata. 
POLECA SIĘ SZANOWNEJ KLIJENTELI

TOMASZ KIMEL

HEMOROJDY GINĄ! |
w 5-6 dniach bez lekarstwa i operacji.

55-cio letnie doświadczenie. 367 S
MAM 63 PODZIĘKOWAŃ.

Wysyłam przepis za zł. 6. i porto 75 groszy.
I. WIERZBOWSKI, Nowe-Pomorze, felczer szpitalny.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Mairyne do szycia i 
haftu bębenkową i ga­
binetową z czterma szu­
fladami Singera bęben­
kową mało używaną 
sprzedam zaraz bardzo 
łanio i na dogodnych 
warunkach pierście­
niową 220 zł. czółenko­
wą 180 zł. okazyjnie 
gramofon walizkowy 
sprzedam Sosnowiec, 
Narutowicza 20 w Tar­
gu Sieleckim Harłak.

893

Parcele w Ząbkowi­
cach prawdaiwa okazja 
sprzeda tanio Biuro 
Zgorzelskiego, Sosno­
wiec, Żeromskiego 5, 
tel, 12-91. 904

Fortepian koncerto­
wy Beckazteina mało 
używany sprzedam. Bę­
dzin, Kołłątaja 30, Ba- 
renbtott.

Na raty i za gotówkę 
przepiękne materjały 
łowickie: dywany, por- 
tjery, kapy, serwety, fi- , 
ranki ect. Poleca sklep| 
galanteryjny M. Bier­
nackiego w Będzinie 
Hale Targowe 33. 905
Okazyjnie sprzedam 
fortepian czarny, do­
godne warunki. Sosno­
wiec, Małachowskiego 
30, Pieszczyński. 906

Skład win i wódek o- 
raz towarów kolonial­
nych w dobrej dzielni­
cy handlowej w Często­
chowie do sprzedanie. 
Wiadomość w Admini­
stracji. 835-3

POSADY 
i PRACE

Z powodu wyjazdu 
sprzedam zaraz resta­
urację biisko klasztoru, 
dobrze prosperującą z

pię koncesję i mieszka­
nie. Herman, Często­
chowa, św. Barbary 8.

______________ 891 
Masaynę bębenkową 
z czterema szufladami 
do szycia i haftu, (haftu 
nauczę) zwykłą bęben­
kową Łanio sprzedam 
na dogodnych warun­
kach. Pierścieniową Sin­
gera używaną za 140 
zł./ Sosnowiec-Pogoń, 
Ona 4, obok fotografi, 
Pełaik.____________ 876
Fortepian w dobrym 
stanie sprzedam bardzo 
tanio Krzysztofik, So­
snowiec, Marjacka 10.

Do sprzedania stół dę­
bowy, tremo, kozetka 
kanapa. Sosnowiec — 
Srodula, Konopnickiej 4 
Gajda._____________911
Rower damski kupię. 
Zgłoszenia „Kurjer Za­
chodni" pod Rower.

910

Różne meble oraz do­
bre skrzypce sprzedam 
okazyjnie. Wiadomość 
filja „Kurjera Zacho­
dniego" Dąbrowa.

Sklep spożywczy do 
sprzedania. Wiadomość 
ui. Będzińska 35 w skle­
pie rzeźniczym. 902
Do oprzedania gra­
mofon z płytami, wia­
domość: ul. Zakręt Nr. 
9, m. 4.
Motocykle Harley- 
Dawidson z przyczepką 
i jeden motocykl tanio 
do sprzedania. F. Józe- 
foski, Katowice, ulica 
3 Maja 13. 901

Okazyjnie sprzedam 
dobrze prosperujący 
sklep spożywczy z to­
warem Stary Sosnowiec 
Wiadomość w Admini­
stracji. 922

Garcitur klubowy, 
kryty brocatem sprze- 
oam tanio tapicer Mar- 
licki, Sosnowiec 1 Ma­
ją 14, telef. 2-28. Przyj­
muję zamówienia na 
wszelkie roboty tapi- 
cerskie. Raty. Raty!

918
Sfloble różne, otoma­
ny, materace, kozetki 
własnego wyrobu na 
dogodnych warunkach 
za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec-Pogoń, No- 
wopogońska 17, Bracia 
Antczak. 560-9

Potrzebny wspólnik 
z branży m echanieznej 
do masowej produkcj 
w Sosnowcu. Zgłosze­
nia do Redaksij pod 
.Wspólnik*. 907
FRANCUZKA nie­
młoda posiadające 
dobre referencje 
szuka posady. Zgło­
szenia Blense, Sle- 
mia.sowice Poste- 
restante. 909-3
Z kaucją zl. 500 po­
szukuję jakiejkolwiek 
pracy biurowej. Zgło­
szenia do filji „Kurjera 
Zachodniego" Zawier- 
cie pod „Kawaler", 913
Potrzebna złażąca u- 
miejąca gotować przy­
chodnia, pensja dobra. 
1 Maja 28 m. 7. 917
Były długoletni praco­
wnik biurowy oraz jako 
akwizytor, poważnych 
firm obecnie wolny, z 
gotówką kilku tysięcy 
złotychposzuk uje odpo­
wiedniej posady, lub 
przyjmie zastępstwo ar­
tykułów technicznych, 
budowniczych itp. po­
trzebnych dla ciężkiego 
Przemyślu i Górnictwa 
na G. Śląsku, Zagłębiu 
Dąbrowskim oraz Kra­
kowskim gzie jest do­
brze wprowadzony. O- 
ferty do administracji 
.Kurjera Zachodniego* 
dla J. K. 895

Potrzebne krawcowe 
do reperacji i szycia. 
Sielecka 8, Zwoliński.

899
Potrzebna w godzi­

nach popołudniowych 
inteligentna panienka 
do 2-ch chłopców 8 i 6 
lat. Oferty pod Inteli­
gentna kierować do »Ku- 
•jera Zachodniego" 900

Panienka inteligentna 
znająca dobrze szycie 
bielizny męskiej, dam­
skiej i sukien przyjmie 
Tracę po domach. Sos­
nowiec, ul. Będzińska 
Nr. 3, Łagan. 749

NAUKA
I WYCHÓW.

'iaturzyistka udziela 
lekcji języka łacińskie­
go w zakresie kl. IV— 
VII i przygotowuje z 
innych przudmiotów do 
kl. VI. Zgłoszenia tele­
fon 7-88. 925

LOKALE

Lokale prze­
mysłowe

do wynąję- 
•_ Sosnowiec, tele- 

Cia. fon 898. 790-3
3 pokojowe mieszka­
nie z wygodami do wy­
najęcia. Sosnowiec, Pro­
sta 12, b. Piłsudskiego.
Pokój umeblowany do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Czysta 7, II p. Woźnic- 
ka. 874
Pokój do wynajęcia. 
Sosnowiec, Nowa 16.
Poszukuje się w śród­
mieściu mieszkania 2—3 
pokojowego z kuchnią 
i ew. z wygodami. Naj­
chętniej w dzielnicy sta­
rego Sosnowca i Aleji. 
Zgłoszenia kierować do 
Administracji „Kurjera 
Zach." pod „Czynsz".

864-3

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
Alfons Mularczyk zgu­
bił książkę Kasy Cho­
rych. 892
Jan Mucha Bobtysta 
zgubił książeczkę woj­
skową wydaną przez 
PKU. Będzin, ktkrą u- 
nieważnia. 914-3
Zgubiono trzy weksle 
na 500 zł. i dwa na 200 
zł. blanco z podpisem 
J. Fainlicht i ze stem­
plem. Łaskawy znalaz­
ca raczy zwrócić Bę­
dzin, Małachowskiego 
42.
Stefan Zając zamiesz­
kały w Baranowie pow. 
Lubliniec przechodząc 
ulicą Gzichowską do 
Placu 3 go Maja (Bę­
dzin) zgubił kartę cyr- 
kulacyjną. Znalazca ra­
czy zwrócić za wyna­
grodzeniem do filji „Ku­
rjera Zach." Będzin.
Chwiat Stanisław u- 
nieważnia umowę auto­
busową między Związ­
kiem Rezerwistów w 
Zawierciu. 3
Rokicki Hipolit zgu­
bił książkę wojskową, 
wydaną przez PKU. So­
snowiec. 884-2
Zugins^l pugilares, za­
wierający 100 zŁ i pa­
piery Jerzego Rożyń- 
akiego: książeczkę woj­
skową, legitymację stu­
dencką Uniwersytetu
Jagiellońskiego, legity­
mację Koła Chemików, 
ulgę tramwajową Kra­
kowa, 2 odpisy metryki 
urodzenia. 858-3

SAMOCHODY TRAKTORY

AUTOBUSY

Dostarcza na dogodnych warunkach kredytowych i

■ SHZEU2T ZUKłADOW „SKODY”,
w KRAKOWIE ul. Gertrudy Nr. 2 tel. 34—34

SKŁADY:
KATOWICE — ul. Poprzeczna Nr. 3 
LWÓW — ul. Sykstuska Nr. 22 
Reprezentacja na Województwo Kieleckie:

ROŻNE

Ostrzeżenie. Ostrze­
gamy szanowne społe­
czeństwo przed pokąt- 
nymi pośrednikami, któ­
rzy podszywają się pod 
naszą firmę. Tym wszy­
stkim za wyjątkiem na­
szego biura nie należy 
wierzyć, są oni bowiem 
ścigani tak przez wła­
dze policyjne jak i przez 
nas za działanie na szko­
dę skarbu państwa i 
E odrywanie autorytetu.

istę pokątnyeh pośre­
dników ogłosimy. Z po­
ważaniem Biuro M. Zgo­
rzelskiego, Sosnowiec, 
Żeromskiego 5, tel. 12-91 
Uwaga: Wpisowego nie 
pobieramy. 906

Biuro Próśb Lewkowi­
cza, Będzin, Sączew- 
skiego 29, tel. 3-47, re­
feruje podania i uczy 
pisać na maszynach.
Tyślące chorych na 
katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, nudności, 
zgagę, niestrawność, 
brak apetytu, błędnicę, 
ogólne osłabienie et ce- 
tera, odzyskało zdrowie, 
używając ziółka sławne­
go na cały świat Do­
ktora Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Żądajcie bezpła­
tnej broszury pouczają­
cej. Adres: Liszki — A- 
pteka___________ 916-4

5) 6
ZYCIE PŁCIOWE!

2-6.

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowe­

go w Sosnowcu zostały wpisane następujące 
firmy:

Dnia 16 listopada 1929 r.
A. 5053. „Ab ram Dawid Sztajnkeler" sprze­

daż mięsa w Modrzejowie, Rynek Nr. 26. Fir­
ma istnieje od r. 1925. Właściciel: A bram 
Dawid Sztajnkeler, zam. tamże.

OSTATNIA NOWOŚĆ!
DlasW zmrtk i wieczncm ntlm
(zamiast zł. 28.-) tylko zł. 5.25 
marki CHRONOMETRE, de. 
wizka jako premja wysyłamy 
na listowne zamówienia sleg, 
plaski zeg. kiesz. chód dźwię­
czny wyreg. do minuty, z 10 
let. gwar, za zł. 5.25, 2 szt. 
10.50, 3 szt. 15.25,6 szt. 30.10.

Lepszy gatunek 6.50, 8.75,12.10,14.—, 16.—, 19.—. 
Ze świecącym cyferblatem lub z now. franc. zło­
ta 8.50, 10.60, 12.75, 15.-, 17.50. 22.-, 24.—. Zeg. 
kryty ANKIER z trzema kopertami za zł. 14.90, 
17.10, 19.85, 23.50, 3035, 40.—. Te same ze świe­
cącym cyferblatem lub z now. franc. złota 17._
21.75, 25.—, 30.—, 40.—. Na rękę męski lub 
damski 9.30, 12.—, 14.—, 16.—, 18.-, 22.—, 26.— 
29.—, 32.—, 35.—. Budziki stołowe 10.50, 12.—, 
14.—, 16.—, 20.—. Dewizki dodajemy do zegar­
ków od zł. 10.— bezpłatnie, z now. franc. złota 

dopłata 1.50, 2.75, 4.—, 5.—, 3.—. 870
Własna Fabryka Zegarków 

„H»ir fmiin, m. iwrini. u

UWAGA: Posiadamy setki listów dziękczynnych.

Poszukuje się w centrum 
Sosnowca od zaraz

nadającym się na skład 
materjałów żelaznych.

Lokal biurowy może być nie większy 
jak 2 pokoje. Zgłoszenia należy kierować 
do Adm. „Kurjera Zachodniego" pod 
„pilne". 3-866

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”

Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice Ml gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne <lo 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia z akiadein ta belarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W anmerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proe. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nic odpowiada.

•>> rrcrnr-iur KI.DAkt JA: Pi?M:<i-k. Xr. 4. Tel. Nr. 64. jl.^. BĘDZIN'. Malm morskiego 7, Tel. 7.90. ___ ZAWIERCIE, 3-go Maja 27.
^UoHUHlCLc ADMistorRACJA: PiUndskńgo 4. 1.1. 73. ,l,c» DĄBROWĄ, ■>»ł.i»~.kiego 8. Tel. 1.25. GRODZIEC. Będzińska.
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